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Mowa premiera Grabshie^o w Sejmie, 
P. Grabski przedstawił izbie swój program sanacii skarbu. 

Mamy sie zastanowić m i ur.aw* 
niezwykłej ar:?ry Dla tego Ui # c r f -
szum pytaniem, .akie musi się n*m na­
sunąć jesi. p> tarle, czy miara tej usta 
w y wynika isirJ.nie z niezwykle .o j m I g 
źenia, w jakiem sie znajdujemy. Pyta 
nie tern wazn.ejsze, ze powstać n.e-
dawn> przekonanie, jakoby naje cisze-
chw.le, jakie nas trapiły, były 'poza 
-nim!, 'akobv£by w>szli dzięki podat­
nym wysiłkom uczynionym w ro»cu 
J923 na drogę,' na" której I nas czekają, 
•stosutik; -Jada.rre. poprawa larwo o-
'skigalna. Kiesttty, i rym razem, bo 
takl;k ztwdzeń n iellśmv poov;c JjnV 
c i łv szereg, nie -iirlno się nam 'u iz'ć. 
fJzś nasze ubożone zawiera feszc/e 
w.eie podstaw do bardzo powa^r-ego 
nlepikttju. a jazda chwila takie,r> n e-
oako;u pow'ona ras robić coraz czuj-

n.'ej<zvm! Chw.ia obecna mar bvć 
ki^czońa do szeregu dótychczasov;::h 
tfawodA*-. I riw. alfl\<my po-isiek e-
p ro fnw w r 1923 podatek majątk 'n\ v 
do podatku jjnirowego zastosował­
b y mi?nik. a jednak có* z tego ?szy-
stkiego wynika V . Zadłużenie sk,\rbu 
panowi w P K K. P.. a więc mle;n'k 
»a)w!ek$ze?> zia w zakresie m^rel 
Bk;trhowo*ci wybada esna* nt •*-*r¥fcą 
wek.vzy$e\ 

REFORMA WALUtOWA , 
W stosunku 5c reformy wa:ur:.wci 

<» kilki m.tsiety zmieniały się ••aJzic 
Je naszego ypołecreństwa. Rok-teina 

nivMel'śniv o tem jako o temacis te­
oretycznym. Mówiliśmy, że r e f T i n a 

Wus; bvć ooprre^zona długa wilk» o 
•zrównoważeniu budżetu. Ja sam r h 
iyłem projekt trzechletniego okr^-j 
łakiegrt ziówr.o^aienm. Ale tóż J 7 i w 
ręce re zyc.e odpowiada nam jc.-re.n 
wskazaniem* mianowicie, że rm nniej 
sza robimy postępy na jrrwncle zrów­
noważenia budżetu, tem większe wzra 
*ta pragnien.e reformy walutowe i Uvl 
ijuż. przecież moment w r. 1920, fceay 
Się nam *.dąwaio, że reforma nsśtapi 
w najbliższym 1 tzasle. Już wyd-*uko 
wal!>my złote ftrskSe. Papiery it. zfó 
żonę ta na st ta A więc jul. w r 
192T zdawało nem się. że Jesteś n r w 
przeeddniu reformy, do której dzisiaj 
aspii ujemy, by jaknajprędzej aas!&r»'U, 

t*RZCDEWSZYSTKTEM RÓWNOWAŻ 
GA BUDŻETU. 

Jednego' musimy* się trzymać l f /> 
względnie. Reforma' watatowa.' 
prowidzona w warunkach, w których 
równowaga bup-fetu nie byłaby vaV'.-
pe::zona, byłaby na.iskodliw>zj^v ck. 

śperyn-rr.em. Gotów byłbym przy-
zn-ić, V : ' « r-ran.oty to uW na t'*zv 
miesiąc- ! y * Pó̂  roku, lecz mas:mv 
dążyć do czegoś więcej, niż do na*o-
ni.esięczuej algi. Dlatego nie . w i > , q 
dozvć do reformy walutowej bez t u -
pewnie.^ soMe równowagi bud 1 I -
wej i pr/^d wypróbowałem jej pr*v-\->* 
mniej w c'nsu Jednego mi?s,ta.ca w 
tyce. Jeśli to będzie miało niieisie 
wówczas r^jekac nam nie wolno z re 
formą Nateiy upatrzyć moment i bvć 
p r z y ł ó w mym* 

Reforma wniutcwa pozateitt. źc 
h '« sie debrodzictstwem dla ul'0nc f, 
dop^owtdii do zabezpieczeni* realne-
t o wykonania budżetn. 

"»V S T A R C / Y ŚRODKÓW PIŁMRŻ-^ 
N\Ul W KRAJU. 

;-ł.'ej<zvu /ai.^r, im, a Jednoczeń ;.e ir-
gumsntMn zaiera, t c musimy s<a u iaC 
po pnme. zajiłaniczną, Jest to, mó­
wi sie; iż rasue maiki polsk n < ą t(«k 
mało war:«, 2fc na i i by pokrvć bud-et 
wvdark*w, mu6.aiuby S i ę nie-n obró­
ść »ak;iś faiuiist\ '/rą ilość razy a ''a-
cu roku. <V»ż tan argument >J .ndŁ, 
*dv st:in:emv na tiuncie ref.'r.nv v\i-
ttowej- J.'ftpe.!/» reforma wti".'.»>^a 

da nam « r f l t d n e środki i^Ki.^czt 
Czv •f.wzołe; ó'n. płatnicy i i:tt nut.tt-^i 
na to srirczj. to jest inpe pyun i ale 
śiodk^a n la t t . / j ch nie y.?b---± 

PODATEK MAJĄTKOWY M 
Ti KZE. 

Przy tej sposobności muszs .ła-/na-
czyć. ża wogóle nie należy wiodąc w 
z,vą . ,rtP 'e to ć j r.;.i/ej zdulnoś., pł. t 
nl^ZcJ. f . p e T i ą : s,ę ra tem, i : *r,a»K. 
zanała test w obe i t bo marto \c^t 
tylko ii.<?a\m z iw**' cU środ'5'.w cł''"-

v b b\ na rmlc! nie nv n:. 
? ' ;dk : ohlc^dU są .óżnorodiu\ 
odgrvwa bardzo poważną .-.̂ b n t 
w:c.;i c/v «c v .k-vą od mars*!., \.fi 
s t u l , f.la>. i . ' r . i y się oba^'*> i t 
7abrnV-i!» marek dh pobrania irtwiw 
•icgu prHatku_ sra.a I-owę^o, A , ft«.«\\v 
,:e .rio.+oby ainjić' za płotfne 'y .^;c *e 
Z\ 7* goto«ł H:-t3tfmir*Vó«w>a^ apa­
rat do połroru podatku mrijątkówpflro w1 

nihtrzę. Rkfirb «n t»-m *Tt9l nlo wykli l ' ' 
F.-̂ rz-w^a" riam bąfdzo dużo we^la tł-n 
slnłv zań nit rycie. Będzie ' to.*rt l/aj 

ś;i^gan.a podail-n majątkowego, 
samo moina uczynić w stosunk>i' do 
gr* żadnej "rtłH. T ą przeszkodzą się 
nie trapię t {o jest najmniejsze ze zm»r-
!W!J ' . . 

Jeżeli etanietny na gruncie, że nic n«$ 
n!e oowirno wstrzymać oa wielkich i szyb 
kich wwłków w zskresie płacenia poAat 
ku majątkowego | po#.yczek wewnętrz­
nych, w zakresie całkowitego pokrycia 
budietu, to w takim razie pozostaje nam 
w kilku słowach poruszyć, na czera nole 
^ać ma reforma walutowa, do ktiSrej po­
winniśmy być w takim razie gotowi 

JAK S2S ODBĘDZIE REFORMA WA 
LUTY. 

W tym względzie bywały w naszem 
społecziństwie-rozbietne pojęcia. Refor­
ma wv-iłowa, jaką tobie wyobrażano w 
r 1*9*9, mfała polegać na tem, by drogą 
państwowego instytut'i emisyinego zaopa 
irzyć kraj w złote polskie; Od lega czasu 
dużo się zmieniło. Do tego stopn'a, że 
przed paru miesiącami wszystkim się zda 
walo, że jedynie prywatna instytucja mo 
rfłaby zasłużyć na m ano tego, czego nam 
potrzeba w zakresie reformy walutowej. 
Sądzę, te'jedej ; dnigfoi krańeowr^ci na­
leży poniechać i etanr»ć nam naleiy na 
tym gruncie, na którym wldzfe*Vmy przed 
w e j n s państwa zachorlne. Ni,- na. tym 
|S*rtmc!e, «n którym stir(»la An«trja, która 
uległa pewnym nastroiom. wytworzonym 
Wl parwnychm era autach. My JesłeSmy w 
lflpsael sytua.ęjl. Austria stwarzała wszr. 
«tKj 'e plany naprawy skarbu w momencie 
katastrofy. My nie cz"skamy na katastro­fa 1 dr i - ra j stąp naszego skarbu nic nie 
ma wsrifłnego ż katastrofą 1 niema u naa 
nnstroju. jak| byji w łych krajach, gdzie 
katastrofa poprzedzała reformę. 

i mogła mieć udział kapitału akcyjnego 
rządowego, w którejby rząd zabeipiccrsył 
byt przez odpowiednie mianowania i za­
twierdzenia osób, by nie stała się igraszką 
w rękach pewnych grup, ale służyła do­
bru powszechnemu, publicznemu, życiu 
gospodarczemu, oraz wszystkim innym po 
trzebom kredytowym, z wyłączeniem po-
treeb kredytowych państwa, któremu ta 
nstytucja służyć już nie powinna. Sndzę 
ża w tym zakresie sorawa dojrzała. Mia­
łem dowody, że wśród ooinji publicznej 
niema rozbieżnych poglądów co do tego, 
że powołanie do życia tej instytucji jest 
uznane za najlepszy sposób wyjścia, gdy 
hods; o bank emisyjny. 

Do jej przygotowania i sformowania 
należy przystąpić niezwłocznie, a moment 
kiedy z a c z n i e działać, zależny bedzre od 
momentu zrównoważenia naszego bud­
żetu państwowego. 

CZEGO SIĘ ŻĄDA OD SPOŁECZEŃ­
STWA. 

Chcę Wspomnieć, że przedewszyst­
kiem niezbedpem jest dla nas ogromne 
napięcie woli w jednym kierunku, a mia­
nowicie musimy sobie powjedzeć, że skoń 
czył się okres, w którym co dsień prawie 
warastilą-fortuna obywateli państwa, a 
malała fortuna skarbu. Jeszcze nie widzę 
ciosttecenego zrozumień a tego wśród spo 
Męczeństwa, ale do nieskończoności nie 
możemy tak postępować. « 

Skarb,'pniskl Jest tym, -kt^ry powinien 
się przyczyniać do szczęścia pojedyn­
czych obywateli, ci zaś netylko pod wzglę 
dem materjalnyWale l-mdtalhym nie bę­
dą rię czulj dobrze, dopóki finansowy etan 
skarbu nie ulegnie poprawie gdyż nie 
może być mowy o bezpieczeństwie po­
szczególnych jednostek, dopóki skarb 
dzięki złemu stanowi finansów nie może 
im dąć tego zabezpieczenia. A więc ci c-
bywatele, którzy chcą się czuć bezprecz-
nj. powinni zgodzić się na to, aby mieć 

mniej, a to co oddadzą państwu, oddadzą 
na zabezpieczenie równowagi walutowe) 

ANALOGJE HISTORYCZNE, 
Należy się obecnie zastanowić, czy je 

dnak cały ten program jest fiskalny. Tu 
,, .... c-fną,; s J e 0 J00 lat wstecz i orzy 
pomnąc lata, kiedy nasz budżet k.'ńesvi 
się deficytem były to lata 1 8 1 5 1 8 1 6 do 
1 8 2 1 , a kjedy w odróżnieniu od tego po­
równajmy rok 1 8 2 2 . Najgorszym był rok 
1 8 2 1 , nn"e«szym rok 1 1 2 2 . Co s'ę stało? 
Jaką metodą zostało to osiągnięte? Tą 
samą metodą, jaką ja p .com proponuję. 
Ówczesny minister skarbu zażądał, ażeby 
mu zapłacono jedną ratę wstecz o 6 mie­
sięcy j wówczas zrobiło s!<> to, o co ja się 
zwrac-m do panów, a mlanowic e zwra­
cam się o wzięcie jednej z rat, która ma 
być później zapłacona, aby rata, kt-'-r. ma 
być -apłacona 1 9 2 5 roku, była pobrana 
w 1 9 2 4 . 'literalnie to samo było zrobione 
w 1 8 2 2 roku przez ministra Lubecklego. 
Zwróci się on o iedna ratę dobrowolną 
do csTsrfo snolpcetfstwa które mu ja do 
browo1nis zmąciło i dzięki temu był w 
stan'c pokryć d^Pcyt budżetowy. Rezul« 
tst terfo był-następujący: prywatna wła» 
•nr^e ztemrka ówczesna była odłużona 
do 93 pr6'e«nt swojej wartości, długi wlee 
fef wvnos"ły »->raw:e tyle eo szacunek. 
Ówc»-»<mv h?storvk mówi, ie w szerokich 
kolach nbywRt»hkich zapanowała ci.arn» 
rotpRcż. 

O mWMOr>TTfTWA m.A RZĄDU. 
Ilwaćam, ioj w obecnych czasich mo­

żemy zrobić coa poiobnerfo i jednym z« 
śrocllców do łorfo celu bedzie uchwalenia 
nełnomr,cnictw. 

Muwny ^ a ' j i j z o i e c T y ć nasz b y t polity 
orny w tr-ib w>'kłi-h rozmiarach, jakie 

i Opafr rość nam nsdasłrła. abyśmy n\izy-
» r o c > m - > - i " dr: r"--Tii<i ftn\\, aby ta równe* 

I waga nastąpiła. (Oklaski), 

BANK EMISYJNY. 
Dlatego też asza mstytueja emisyjna, 

któr/i ttn* być dowodem uzdrowienia na­
szych stosunków, pov.';-r.a mleć reformę 

\ f;'d»i z {î wickszych v4Cj>rw«-,??i,Jiaką widzlelUray przed wojną w pań-
jê t U-. czv jest rzeczą możliwą w vdo- stwach zachodniej Europy, t. rn. form in 

Zatarg o 62 proc. podwyżkę 
dla włókniarzy. 

Poftawfe> socjalistyerni interweniują u min. 
' riracy. 

MiJi-OarowskłHi^fta, \t robotnicy powinni otrzymać 
tę nodwyżkę. 

Warszawrk! korespondent ,Republilsi'' rrzedsiaw'ecfe!em w'elkfc«*o rrzerwyzbr 
telelonnjeŹ 1 \ n t , Pumplem, oświadczy] się w duchu 

Wczoraj posłów e Szczerkowski l Zie "rsychylnym dla robolmltców. 
mfęcki interweniowali u ministra pracy, Inspektor pracy toi. Wojtkiewicz o-
Darowskisgo w fprawie odmowy przemy j trzymał polecanie podjęcia pośrednictwa 
eftmeów ?ódz!dch n d K i e f e n ' a ostatniej 6 2 w iym zatarga. 
poe. rodwyik- j przedstawili groż"ne poło Cdvb> pośrednictwo lespektora pracy 
•żenię robotników z powoda szalejącej dro n*c doprowadziło d ? porozumienia, to p. 
żyzny. | minister Darowskł skłonny jest zawezwać 

P. m-afster ofwiadczyl. że stoi na sta -^rzemiisłowców łódzkich do Warszawy 
n c w l s k n , it tobotnicy winni otrzymać tę rlla wszczęcia rokowań w celn ostataes-
nodwyżkę. oiaz d o d a ł , ie w.rozmowie zjacgo zlikwidowania zatargu. 

PROWIZORJUM BUDŻETOWE. 
PAT. — WARSZAWA. 4 stycznia. 

Sejmowa komisja budżetowa rozpatrywa 
la dodatkowe prowizorjtim budżetowe za 

zostało przyjęte większością głosów prze 
dw głosom „Wyzwolenia", P. P. S. i ko­
ta żydowskiego, natomiast prowizorjum za 

by ł z krj-ju tj ie środków FFITZĄTINFULI 
p'e po:r/eba :w xadośćuczynl«n .i, &F 
jB-r*cłm poir**bow- JAacyM t «-*xww & 

stytucji akcyjnej, ale n'e czycto prywatnej 
lecz takiej, któraby zgromadzHa w kraju 
•pocą iioió kapitału ak^^Uw^o kraiowapo 

kwartał czwarty za rok 1923 oraz prowi ] p.erswzy kwartał r. b. zostało przyjęte je 
rorjum budżetowe za kwartał I r. b. Do- dnomyślnie. 
ciatkowc prowizorjum za ubiegły kwartał | 



3łr. 2. R E P U B L I K A " 

Ustawa o pełnomocnictwach w Sejmie. 
Niemal cała izba wypowiedziała się za pełnomocnictwami. 

Ustawa została przyjęta w drugiem czytania, a dzisiaj odbędzie się trzecie. 
Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 

Telefonem od sprawozdawcy parla­
mentarnego „Republiki": 

Sejm był wczoraj widownię dawno 
niewidzianej zgody, niemal Idylli. Szło o 
sprawę pełnomocnictw dla rzędu. Tak 
tamo jak w komisji przedstawiciele wszy 
stkich stronnictw oświadczył] się za udzie 
leniem rządowi tych pełnomocnictw. 

Że sprawa pełnomocnictw znalazła 
tak przychylne przyjęcie, przyczyniło się 
przedewszystkiem to, ze p. minister Grab 
tki wygłos]! przemówienie b. rozumne, 
tchnące szczerością j przekonaniem. 

Najciekawsze z {ego przemówienia 
był ustęp, gdy wykazał, I i w grudniu sy­
tuacja skarbowa bynajmniej się nie poprą 
Wiła wbrew zapowiedziom b. ministra 
Kucharskiego, który twierdził, że już w 
grudniu zaprzestanie druku marek. 

P. Grabski wskazał jako na jedną i |. 
rtotnych przyczyn naszej niedoli skarbo­
wej nlespółmierność dochodów skarbo­
wych I brak równowagi budżetowej. 

Wkońcu swego przemówienia pre-
tnjer wzywał do wytrwałości i ofiar na 
rzecz skarbu. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
Przystąpiono do ustawy o wyjąt­

kowych pełnomocnictwach, * której 
sprawę zdawał poseł Kwiatkowski (Ch. 
D.). Mówca w końcu przemówienia 
przechodź} do omówienia wniosku 
mniejszości, przeciw któremu się wy-
powida, przyczem podkreśla, że usta­
wa niniejsza jest ostatnią figurą w dzie 
nzlnie skarbu. Mówca przypomina, że 
parce nad sanacją postępowały bez 
przerwy, a uchwalona ustawa pod 
Względem obciążenia ludności szła da­
le], niż żądania rządowe. Gbecnbi usta 
wa daje rządowi większe pełnomocnie 
Kiwa, niż się ten domagał, a komisji za­
leżało nia tern, aby stworzyć taką psy­
chikę, która dopomoże rządowi do speł 
Hienia tego zadania. 

Następnie zabrał głos 

POSEŁ GLĄBINSKI (Z. L. N.) 
f oświadczył, że będzie głosować nad 
projektem ustawy według brzmienia, 
przyjętego przez komisję skarbową. 
Zdajemy sobie sprawę, że przelewamy 
na rząd wteHcie pełnomocnictwa, ale 

przekonani jesteśmy, że krok tlen jest 
konieczny ze \..:qtfędu na stosunki go­
spodarcze i skarbowe. W Interes!; 
wszystkich leży, aby proces dojścia do 
banku emisyjnego był najkrótszy. Li­
czymy na to. że p. minister skarbu nie 
ominie żadnej sposobności, aby nadal 
wprowadzać oszczędności, ztaroocząb-
kowane już przez rząd poprzedni oraz, 
że przy podwyższaniu podatków bę­
dzie się Bezy! z możnością płacenia 
snołeczeńst./a. Pr^ez tę ustawę prag 
niemy podnieść zauflanle społeczeństwa 
do naszej tnnlejętności rządzenia się, a 
tównleż zagranica zrozumie przez to 
dzlwaczność rozsiewianych pogłosek o 
nierządzie finansowym w Polsce. Wo 
bec dojrzałości politycznej naszego spo 
łeczeńsbwa, sądzę, że potrafimy zdobyć 
się na solidarny głos w Imię Interesu 
państwowego. 

THUGUTT (Wyzwolenie). 
Cyfry przedstawione przez premie­

ra są dość tragiczne, aby uważać za 
obowiązek obywatełskf wyrzeczenia 
się części praw naszych dla przyśpie­
szenia działalności skarbu. Ustawia da 
je pełnomocnictwa wprawdzie w grani 
cach konstytucji, ałe takie, których do 
tąd nikt nie żądał, o> które dane muszą 
być bezwzględnie. Wierzę w dobrą 
wolę ministra skarbu, w jego uczciwość 
i cbęć szukania pieniędzy tam, gdzie 
są. Przy tej sposobności, jako członek 
ciała ustawodawczego, muszę oślawd-
czyć, że naganka w prasie przeciwko 
sejmowi jest tylko dowodem zdzicze­
nia ł nie przyniesie poprawy. Stron­
nictwo mówcy głosować będzie za u-
stawą. Co do terminu trwania umowy 
to uważam, że 6 miesięcy Jest dostatecz 
nym okresem obustronne! próby. Uwa 
żarn, ustawę za ciężki l twardy obowią 
zek spełnić potrafimy. 

DIAMAND (P. P. S.). 
Cala ludność naharla przekonania, 

że nastała chwilo, w której należy wszy 
stko nczym-ć dla uratowania skarbu 
Potrzeby pańs-mowe nakrywamy n!e 
dochodami, lecz dewaluacją. Zaciągnę 
uśmy dług u ludności, którego nigdy 
nie zobowiązujemy się spłacić. Obec­
nie doszliśmy do tego, że nie mamy 
środków obrotowych. Wszystkie rzą 
dy nas-.e napotykały z większości tej 
;zbv ałbo z mniejszości na opór prze­
ciwko rodwyższanłu dochodów. Ne 
moi'ia wprawdzie zaprzeczyć, ze podat 
ki podwyższano, ale nigdy w tej mie­
rze, aby ceł osiągnąć. Rządów? obec­

nemu nie chcę czynić ujmy. nie mam 
do tego prawa, ale musi słe budzić wąt 
plłwość, czy potrafi on skorzystać z 
tych pełnomocnictw tak, aby dojść do 
celu. Nasze stronnictwo będz'e gło­

sowało za ustawą, ale z lękiem w ser­
cu. Obawiam sie. że p. Grabski nie 
opanuje tej sytoiacjl. Na komisji chcie­
liśmy p. Grabskiemu dać możność pod 
wv/szenla etchodćw, ale powiedział 
on, że podatku gruntowego nie podnie­
sie I że wogóle podnieslesle podatków 
Jest bardzo trudne. Przyznał się więc, 
rząd nie będzie korzystał z tego pozwo 
lenia Mówca domaga się, aby rząd nie 
miał prawa sprzedawać m. ta. kopalń 
państwowych, dalej stawia wniosek do 
tyczący powołania tymczasowe] na­
czelnej Izby gospodarczej dla współ­
działania Jej z władzą państwową w 
sprawach gospodt łoych, w «<i£zg&l~ 
noścf przy wypracowaniu państwowe­
go planu gospodarczego J. jego wyko­
nania. Stronnictwo mówcy przyjmuje 
tę ustawę (głosować będzie za nią. 

BYRKA („PiasTL 
Premjer Orabskl doskonale wyczuł 

moment, kiedy można zażądać tych 
pełnomocnictw. Rząd jego składa się 
z ludzi nowych, nieznanych z działal­
ności politycznej, ale osoba p. Grabi 
skiego jest nam znana. Wiemy, że Jest 
energiczny I nic nie sprowadzi go z 
raz obranej drogi. Oczywiście, że rząd 
będzie korzystał z pełnomocnictw, ze 
ścisłej bezstronności. Będziemy gło­
sować za ustawą. 

Pcsel Prosllg fKefo 'łydo o-
świa.1 r i l» ustawa nie dop;«J».adz' 
do sanacji. 

Mówca powątpiewa, czy społeczeń 
stwo będzie mogło w ciągu roku dać 
1300—2000 mHjonów franków. Ustawa 
jest przekroczeniem konstytucji ł z 

względów klub mówcy oświad­
cza się przeciwko ustawie. 

POSEŁ STRONSKI. 
•oświadcza, że klub Ch. N. będzie gło 
sował za ustawą 1 podkreśla, że grun­
towne przerobienie pierwotnego pro­
jektu Jest dowodem troski Sejmu, aby 
rzecz była załatwiona zgodnie z kon­
stytucją. Sejm, uchwalając tę ustawę, 
nie kończy wcale pod tym względem 
swojej pracy. Nie mówi rząodwi „do 
widzenia" za 6 miesięcy, lecz powiada 
że skłonny jest towarzyszyć mu dzień 
w dzień w ten czy Inny sposób i jak te­
go wymaga sparwat 

CHĄDZYŃSKI (N. P. R.). 
Dewaluacja marki dotyka przede­

wszystkiem klas robotniczych. To też 
minister Grabski cieszy się przychyl­
nością robotników metylko ze względu 
na swoje dotychczasowe zasługi, lecz 
również jako przyszły tokarz. Spodzie 
warny się, że pan minister za tę naszą 
lojalność wczuje się w położenie naj­
biedniejszej ludności państwa i swo/emł 
zarządzeniami pozwoli jej przetrwać 
przesilenie, jakie musi powstać w pier 
wszej fazie sanacji. Będziemy gloso­
wać za ustawą. Sprzeciwiamy się 
tylko atr. 6, mówiącemu o sprzedaży 
przedsiębiorstw państwowych. 

Wasłńczuk (Klub ukraiński) ośWad 
cza, że glosować będzie przeciwko ca­
łej ustawie. 

Toczek (grupa Bryla). Mówca nia 
wierzy, aby do lutego hib marca mogło 
nastąpić oszacowanie majątków w Pol 
sce dlatego trzeba znaleźć jakiś spo« 
sób dla ściągania tej sumy, jaka przy­
pada na rolnictwo. 

Poseł Rogula (kulb blałorusińskfl 
oświadcza, że klub jego wypowiada 
się przeciw ustawie, nie wnosi żad­
nych poprawek, ani nie będzie głosował 
za żadneml poprawkami. 

Ks. Okoń (stronnictwo chłopskicH 
radykałów* stoi na gruncie kons^W-ft 
która już przesądziła zakres włalzy 
prezydenta Rzplitej. 

Poseł Królikowski zgłasza do usta-* 
wy poprawkę, aby nie wolno było pod 
nosić podatku od pensji pracowników 1 
robotników ora* gruntowego ponad 6 
morgów, aby przy oszczędnościach 
państwowych n;e ucierpiała oświata, 
opieka I ubezpieczenia społeczne. 

Poseł Diamand oświadcza, że wvco* 
fuje proponowany punkt 14 artykułu o 
naczelnej Jzb'e gospodarczej, ponieważ] 
sprawa ta powinna być uregulowana 
ustawowo. 

W głosowań przyjęto drobić. po-» 
prawk: posła Km Ihego do art. 1 na-i 
stępnie przyjęto w pkt. 10 poprawką) 
posła Diamanda, w pkt. 11 przyjęto PO 
prawkę posła Łypacewicza oraz Kwial 
kowsklego, wszystkie inne poprawki 
odrzucono, i 
ustawę przvjktb w drugim czytani* 

Trzecie czytanie odbędzie się Jutro. 
Następne posiedzenie Jutro, w so* 

bota, o godz. 12 w południe. 
Na porządku dzeonym m. in. ffitoi 

wizorjmn budżetowe. 

Wznowienie ruchu ną kolejach 
Wczoraj pociągi kursowały normalnie. 

Olbrzymie zaspy śnieżne na kolejach, 
które pod Piotrkowem, Częstochową j w 
węźle łódzkim zasypały tory na wysoko­
ści 2—3 metrów, zostały wczoraj j w cią­
gu nocy usunięte przez bataljony wojsko 
we i ludność okoliczną. 

Pociągi i lokomotywy, które ugrzęzły 
w zaspach stwardniałego lodu, ruszyły w 
drogę. 

Oczyszczanie torów posunęło się o ty 
le, że dzisiaj wyruszyły s Warszawy wszy 
stkje pociągi pośpieszne i osobowe. Pocią 
gi do Warszawy nadchodzą normalnie. 

Natomiast ruch towarowy w warszaw 
sklej dyrekcji jeszcze nie został' podjęty. 

Zaspy były tak wielkie, że nawet pa­
rowozy, zaopatrzone w pługi śnieżne, zmu 
szone były catrzympwać się. 

Jutrzejszy (niedzielny) numer „Republiki* 
zawierać bcd/!e m. In. następujące ar 
tykuly: 

Czesław Ołtasze*sM: Przeinro w 
oolityee zagranic* nel. 

E S : „baldwin est morfl, vłve Mac 
Donald" (korespondencja własna z Lon 
dynu). 

Wł.; Dola urzędników państwo-
irye.li • w>w*ju' i prezesem ich organi­
zacji, dr. Raal e . 

Wł. Polak: Waloryzacja (fillielon 

Parcownłk: W sprawie walory­
zacji płac (arrykuł dyskusyjny). 

(cz. o.): JV fajn kepele der Adol-
fek (kilka uwag o p. Adolfie Nowa-
czyńsklm).* 

NOMINACJA GEN. BALODIS*A. 
RYGA, 4 stycznia — Były wódz armjl 

łotewskiej, gen. Balodis, który wspólnie 
z polakami walczył w 1920 roku prze­
ciw bolszewikom, został mianowany in­
spektorem armii. 

D r . m e d . D . Alterman 
akuszer-ginekolog 
Z a w a d z k a 21 

przyjmuje od 5—7-ej. 8492 

Dr. med. J. IMiCH 
ZAWADZKA 35. 

Choroby uszu, nosa gardła i krtani. 
Przyjmuje od 11—1 I od 4—6 w niedzie­

lę i święta od 10—1 

łu Włókienni 
w Łodzi, Piotrkowska43 (Łódzki Bank Dyskontowy) 

zawiadamia swych członków, tt: 
1) Wszyscy płatnicy podatftu przemysłowego, którzy prowadzą 

księgę obrotową winni na dzień 1-go Stycznia r.b. sporządzić rema­
nent i wpisać takowy do Księgi obrotowej z wyszczególnieniem gatunku 
i ilości towarów. 

2) Do 15-go Stycznia b.r. wszyscy handlujący, posiadający patenty 
I t I I Kategorji handlowej i I —V przemysłowej winni wypełnić 
zeznanie o obrocie za II-gie półrocze (to jest za czas od 1 lipca do 
31 grudnia 1923). Blankiety zeznaniowę wydaje kancelarja Stowarzyszenia 
w godzinach urzędowych od 9—12 l od 3—6. Równocześnie udziela się 
wszelkich inłormacjl w sprawie patentów i podatków. 57 

i i 

| _ _ 
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Przesilenie gabinetowe przerwało wy 
»i&nę scan w kwestji rosyjskie) w zwiąż-
Itw Z uznaniem pracz b. ministra spraw 
zagreak-łnych p. Dmowskiego afwege u-
stroju świeckiego. Sprawa ta nie prze­
stała Jednakie być aktualną. Przeciwnie, 
wtała się z wielu względów leszcze bar­
dziej niż przedtem paląca. Na całym za­
chodzie hi oj teraz na porządku dziennym 
sprawa zbliżenia się do Rosji, ażeby przez 
zdobycie rynku wywozowego poprawić 
swój stan ekonomiczny. Względna stabtli 
zacja waluty rosyjskiej a w każdym razie 
'zaprowadzeni* waluty Importowej w po­
staci enerwoftca stosunki z zagranicą ułat 
wieją. Dla PohAi uregulowanie swego sto 
sunkrd* Fosjj jest lewestją zarówno utr-

.wsleaki pokoju, jak 1 sanacji ekonomicz­
nej, bo wzmagające się u nas w Łodzi 1 w 
isayei ośrodkach przemysłowych bezro­
bocie jest w dużym stopniu wynikiem 
traku szerokich rynków zbytu dla na­
szych produktów fabrycznych. Tymcza­
sem oplaja o Rosji urabia się u nas nie na 
j>edstawie realnych interesów i dobrych 
plormncji, lecz na mocy sentymentu l de­
magogii 

Jak; rozgsrdjasz panuje ti nas na tle 
•prawy rosyjskiej, nawet wśród różnych 
bdł&mćw obozu lewicowego, dowodzą 
owa artykuły, jakie się jednego dn-*a tj. 14 
grudnia rkazały w dwóch dziennikach le­
wicowych. 

.Kurjer Poraony" w artykule p, t. 
, i zaśnie Imperjum Sowieckiego przez 
rząd Rzeczypospolitej Polskiej" protestu­
je przeciwko temu uznaniu, ponieważ, zda 
Irierm autora, nowy ustrój sowiecki jest 
dalszym krokiem ku zbieraniu ziemi ro­
syjskie;. Zarazem autor krytykuje całą do 
tychczissową politykę polską względem 
Daszego wschodniego sąsiada. 

„Obroafwsry sie zwycleiko przed jego 
najszdsm — pisze autor — przerwsłisiri7 wo) 
•a T. Din w imie miłości pokoju wprzAd, za-
» ;m aiaglMmy zwycięstwo w cafej pełni pe-
h tycznie i łtrateSicinie wyzyskać. Traktat 
pokoju wy twarz*} naturalną konieczność ua-
vir,zs*ia stosunków sąsiedzkich z tym reą-
łfwt, który traktat zawierał: nie czuliśmy sit 
powołuj do kontrolowani* fe(}o tytułów rzą 
izenia 1 pełnomocnictw, jakie miał od innyck 
ktdrsMi rządził. Z**trze$łliuty to»-etyczną 
•owtrenneS* terytorium Ukiaiajt 1 Ę i * H 
Kusi ] był to jedyny bodaj polityczny v i n > 
mek, taki p J łUwf l i imy". 

Trudno w tej chwili ustalić, ezy pokój 
* Rosją zestsł zawarty zaweresnie, ezy 
meie raczej zapófno, bo ateud&na wyprą 
v« kijowska naprowadza na myśl, że gdy 
byśmy zawarli pokój w pełni naszego po 
wodzenia uzyskalibyśmy warunkj znacz-
•aie lepsze. Co się tyczy warunków poli­
tycznych, to adior zapomina, że większej 
samodzielności dla ziem etnicznie ziero-
syjskich nie uzyskaliśmy nie przez to, że 
sa»,-iety się na to nie zgodziły, lecz dla te 
g*, że podówczas nastąpiła u nas zmian* 
erjentaefł na nrekm-zyec federalizreu. Le­
wica, czy to dla przyspiesnenia pokoju, 
ezy z powodu rozczarowania się federaliz 
stem,_oddała eałe kierownictwa w Rydze 
w reWe skrajnego endeka p. Stanrsłsw* 
Grabskiego, który pojedaał się t Rottją w 
Bwolennika Łeoryi wynaradawiania ludów 
ifobszyei, p. Grabski uradował się popro 
»'lu, te znajduje towarzyszów ode? w oso­
bach LenfBów i Trockich, którzy sąkon-
sumatorami biseł Stołypma. W tem do-
beesees ^ewarayetwia pa* Grabski pcsle;* 
fi! rie> z? serie wealwBBii Msłep.iemjSu' f n\wa-

Ińców, nie pytając się tych ostatnich wea 
Ie o zdanie. Lewica oczywiście była we­
wnętrznie oburzona, rozumiejąc całe nie 

bezpieczeństwo tej metody na przyszłość 
ten i ów protestował w. prasie, ale fak­
tycznie nic się nie zrobiło w kierunku 

Stosunki polsko-rosyjskie. 
Rozmowa z posłem sowieckim p. Oboleń-

skinie 
(Od korespondenta dyplomatycznego „Republiki"). 
Zaraz po powrocie z Belwederu, gdzie 

wręczał listy uwierzytelniające p. prezy­
dentowi Rzeczypospol tej, jako poseł nad 
zwyczajny i minister pełnomocny S.S.S.R. 
—p. Leonidas Oboleńskij przyjął kores­
pondenta dyplomatycznego „Republiki" i 
ońwjadczył mu o rnaczenlu dokonanego 
aktu oraz o perspektywach w stosunkach 
polsko-rosyjskich, co następuje) 

— Wręczony przezemnje p. prezyden 
towi Rzeczypospolitej listów uwierzytel­
niających mnie, Jako posła nadzwyczajne 
go i ministra pełnomocnego. S.S.S.R. w 
Warszawie, było aktem symbollczym, do 
pcłnlafąeym uznan*e S. S, S. R. i defini­
tywnie stwierdzającym stosunki między 
naszymi krajami na tory normalnych i re 
gularnych stosunków dyplomatycznych. 
Pozostaje tylko jeszcze nominacja nowe­
go posła nadzwyczajnego I ministra pełno 
mocnego Polski w Moskwio, lecz — jak 
mnie zapewnił p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej — nastąp! to w najbliższej przy­
szłości 

Jeśli chodzi o stosunki polityczno mię 
dzy naszym] krajam*, to będą one się roz 
wijać tem normalniej, im dalej kroczyć bę 
dziemy po drodze współpracy ekorcmlcs 
nef. Tej zaś domaga'ą się nslinie r*r 'wno 
historyczna przeszłość, Jak I nłer i 
konieczność doby dzisiejszej. Im h^.siej 
zaś wzrastać będzie wzałemoe zaintezeso 
wanie się naszych narodów, tem łatwiej 
uda się usunąć resztki drobnych n'eporo 
znmjeń międ»ry naw i. Bardzo rad 'cstem 
źe j p. Prezydent Rzeczyposnol tej jest 
tegoż zdania i ie również mniema, i i ró­
wnowaga polityczna w Europie powinna 
Syć nareszcie przywrócona. 

To też z radości* dostrzegam os»atn'o 
z» et reny rządu polek ego dążenie do jak { 
»tr?sT,yh9ze«»o uregylswanła rozmaitych 
arraw z dziedziny stosunków polsko-ro-
•-Jakich. Pierwszym tego skutkiem bę­
dzie wymiana dokumentów rnlyfMkacyj-
wydi r r r rętwy sanitarnej między Polską a 
S, S. 5. R. Zarówno rząd polsk\ J»k i mój 
*e»dcr«nsą też w najbliższym czaste wpro 
wadzić w iycle konwencję kolejową, a 
uwłaszcza noezłowo-telefraficsnę. 

Wówczas j r ł można będzte przystę-
rfć de rzeczy nejwstr^saej — mianowi­
cie do rokowań e traMat bandTowy. Roz 
tłoczną a-ę one niewr-toUwłe, gdy przybę 
chrie do Moskwy poWń mln'»ter nadzwy­
czajny i tałnlater pełomocny. Wówczas 
do"if*ro, f U j traktat handlowy naWerze 
reslrtsfsiw: lor m y , uda się utrwalić na­
sze rfiawafe] jskezaw^tne, łak kerzystee 
i wproś* a?*«bę«P*e (fla obu stron. 

PragnąThym prrytem rozwiać pewna 
wą^slfwośej, które rfę ntektórym nasa-
waji?. A włęe słyfz« ł*»i gfosy, Jakoby 
naw rynek eledeać był j eeccM mocny, 
aby n»/6gł pochłonąć wytwory przemysłu 
zagraiłieznogo. Otóż mogę pana * 
*lt, że sytuacja sj^ serce peprav/ - ~ 

• * * te»imn, Mam- * ^ 

mu rynek nabiera coraz większej mocy. 
Niesłuszne jest twierdzenie, że wyrywamy 
głodnym ostatni kęs chleba, wysyłając 
nadinar zboża zagranicę, zarazem normu 
Jemy cenę chleba wewnątrz kra'u, dając 
w ten sposób włościanom możność zdoby 
da funduszów, potrzebnych dla wzmo­
żenia ich siły kupcze}. 

Kwestja tranzytu też bynal^n^ef nie 
jest tak nierealna, jak się niektórym wy­
daje, Niesłuszne są twierdzeń a, jakoby 
etan środków transportowych był nieza-
dawalający i ie niema w tej dziedz'nie po 
prawy. Mogę stwierdzić na zasadzie o-
ficjamych danych, że w porównań u do 
tego, co było Jeszcze przed paru laty, zro 
biliśmy i w tei dziedzinie bardzo znaczne 
postępy. 1 jeśli rzeczywiście można było 
zaobserwować pewien zastój w transpor 
efe, to dlatego, ie n"c było prawie nic do 
przewożenia. Tak samo nasza flota han­
dlowa dla komunikactl zewnętrzne*, bę­
dąca ostatnio w bardzo dobrym stan!e, 
lak I koleje nletylko dorastaj dó potrzeb, 
ale nnwet znacznie je przewyższają. 

Wreszcie pozostaje surowa waluty je­
szcze nfe ustabilizowanej, co wszak \ Pol 
ske obecnie dręczy. Afe I w tel driedzi-
nie sytuacja jest obecnie wcale dobra. Czy 
to dzlcki szczęśliwie sprzyjającym oV<>V-
cznościom, czy dziękj ener«>!i irotch to­
warzyszy, praeufących w dzfedr^ńłe e ' ror 
bowośc". n'e wiem — dość że rrzec^o-
'Jr.imy }ni obęcnfe do stałe? waltfty. Jest 
r?« , rrrrwoniec". Stonn'owo w - r o w a -
dziTr?y również i stsły b^on, zn"e?n?e rry 
wajne Ze starymi pton"edswł. We ^pn^e 
Mę to, oczywiście, z dnia na tb&ea, ale 
-r»o*e szybciej, niż s'<?: wydaje. 

Rozumieją to fni dobrze mocarstwa 
Zachodu, Anglia, Francja i "nne. przy^o 
towu'»r s?ę fuż dn otwarcin P"-q:ycb rm 
ków. Włochy Mą fesarre dale', mówią e 
f«B ę nznanm „de inre"". 

Wy?8«jni?em wiec panu. ie te trzy głó­
wne nrzeszkody, e których wr;'»ź i r o w n 
te ,Jrty włeToryby" („tri kita") ne tą *ak 
hard»o gro*ne. 

Uzuptlnlć zaś wwystko n«l«*r stwler 
ftzenłem, ie równia ! obawy o f ^ r o r y m 
brakn bezpieczeństwa nrawne** «n rłoe 
as, f*dyi nowa ekonomk*'"* poU*ykń na-
•nca BT^ęhł'e ła^odr" f ło ł i * " * - * .^ , ''•^ie nv>-
f<łyby wyniknąć ze STłccyf iczn^^o chsra^ 
tern inszych praw. 

Następnie p. OheTeńsktf w ^ ^ n ł a ! o 
szeregu profektowtwych reform w roz­
maitych drJ*dttoacb, z których n^dekaw 
azym chyba jsst projekt worowcidz«nTa 
systen«e dwuizbowego, przyczep dru^a 
*aba składałaby s'ę z przed^awMel' na 
»r>cłrtwe4'!!, wcbod^acyeh w ifl^+Ą S. 
S. R. Fez zatv/Jf*rf'7crłn fe< łtby C*'4M 
ustawa nie mogłaby być ttchwaloma, Pro-
'ektem tym powinniśmy s'ę sz^r^gólslel 
zftłfjhtc s^eweć. 

lenryk U & f a . 

rmiany systemu, sprzeciwiającego całej 
drtychczasowej ideologji polskiej, bo do­
minowała obawa przed zburzen em po­
koju. W tych warunkach trudno było żą-
dnć „tytułów rządzenia", bo w mysi ha­
seł samostanowienia nie miały ich — obie 
strony. Myli się również autor, gdy sądzi, 
że suwerenność Ukrainy i Białorusi na­
rzuciła sowietom Polska. Jakże bowiem 
p. Grabski mógł żądać od^owietów cnoty 
której nie uznawał u siebie? Ustrój auto­
nomiczny dla ukraińców i białorus^nów 
sowiety zaprowadziły, niezależnie od woli 
p. Grabskiego albo nawet wbrew tei wolt 
bc sadzili, że nawet fikcja samodzielności 
narodowej może się sowietom z czasem 
przydać dla celów zewnętrznych. 

I nie omylilj się. Nawet ta komedia, wy 
świadczyła im znaczne przysługi nodczas 
wolenJPetlury i R ł̂achowicza o w^zwołe-
n'e Ukrainy i Białorusi. Tą sprnw* właś­
nie zajmuje się epizodycznie p. T. Hołów-
ko w „Robotniku", Pana Hołówkę zaj­
muje na razie tylko jedna strona tej sora-
wy mianowicie niewdzięczność reakcyj­
nych rządów polskich względem netlurow 
ców. którzy walczylj za wolność swojej 
ojczyzny obok Polski. 0 ile chodzi o wy­
nagrodzenie dobrej woli, to n'o można 
mieć nic przec'w temu, ażeby ten dług 
wdzlęcznośd spłacić, zwłaszcza że cho­
dź; o obowiązek tak elementarny, jak 
gościnność dla prześladowanych i niewy-
stnw>m'e Ich pod kule katów bołszewłe-
ktcb Co sie tyczy Jednak oceny r>b:ektyw 
nci, to Pftlura i R-Jachowicz wyrządzili 
PoTsce więcej złego, niż dohrerf'-, 

Na tle tej przeszlośd powstała nie­
znośna rzeczywistość. Podczas gdy nie-
klAre pisma przedstawiają rzecz tak jak-
gdyby w Sowdc^j' dokonał się ostatnio 
zwTot w kierunku centralizmu, w rzeczy­
wistości drieje się odwrotnie. 

łnformaqe p. Hołowki są, niestety 
prawdziwe i zas!'.tg\'jace na poważne trak 
townn'e. Odnośnie d o kwesfi mrrtdowoś-
cowej w Rosji, op-nja polska k^nniona 
jest wiadomościami mocno spóżrionemi. 
Hasło centralizmu i wynarodowienia w 
Bolszewjjj przez {T-.iżsry czas rzec7vwiści« 
isfr.iilo, ale Jut dość dnwno zostało za­
nucona, jako łnnbbnie zbankrutowane, 
pod wplyn-em te«*o bnnkntctwa wodzi-
rp jv sowieccy z cschujnca ieh ̂ ręcłnością 
wysunęlPnowe basior złączenia p o d sztan 
dnrem sowieck;m wszystkich ludów ud-
sknnych przy udzjełenhl łm szerokiej au-
tonom*". przyetem dN zpdoknmcntowania 
swych rzekomych tendencji wyzwoleń­
czych wykroślfll nawet tytuł ,Rr>sja" z 
nazwy państwa. 

To wszystko trzeba «obie u^"wdomić 
«>dv się daty do naw;ązan!a z Rosją sto-
s'»nków ekonomicznych. Nowy r r ! " M na-
" od owy sowietów został nrze? p, Pmow-
*!'<'cgo zatwierdzony, ponieważ trudno by 
lo coś mu zarzucić. Prawica, ulegając fał­
szywym inform-tdom była kortenta z 
wzmocnionego w Rosj' central''.mu. Le­
wica n?e mogła kazać rzndow! ebjerlslrfe«i 
tnu żsdp.ć gdzieindziej tego. czego on nje 
uwzględnia u siebe. Jeżeli jedn^S pomi­
mo to istnieje w dalszym ciąju niebezois-
czeństwo rosyjskie, to tkwi ono w dągle 
jeszcze nieuregulowanych u ««is stosun­
kach narodowościowych. 

ADMONITOS. 
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Piłka nożna w Łodzi w roku 
1923. 

Sezon pitki nożnej zakończył się w na 
szym grodzie prawie że jednocześnie z 
Warszawą, Lwowem. 

Rziit oka na ubiegły sezon, a bardziej 
jeszcze porównanie z innymi okręgami 
doprowadza do bardzo pocieszających 
wniosków. I my mieliśmy możność ogląda 
nia drużyn zagranicznych, nie pozosta-
wając naturalnie pod tym względem w ty 
ie za stolicą. 

O okręgowym mistrzostwie pisaliśmy 
już dużo, nie od rzeczy jednak będzie, 
gdy wspomnimy, że u nas mistrzostwo by 
ło bodaj najciekawsze w Polsce. Nawet 
ostatnia niedziela mistrzowska trzymała 
widzów w niezwykłem napięciu. 2 me­
cze o jednej godzinie mogły dać nam aż 
3-ech mistrzów. Pretendowali ŁKS., Ł.T. 
S.G. i K.S. 28 P.S.K. Dwa końcowe gwizd 
ki sędziów zadecydowały nareszcie o ty­
tule mistrza. ŁKS. otrzymał zaszczytny 
ten tytuł po całym szeregu żmudnych 
walk. Jakkolwiek rezultaty w mistrzost­
wie okręgowym nie były dla mistrza zbyt 
zaszczytne, to jednak przyznać trzeba, że 
w mistrzostwie Polski ŁKS. sprawił swym 
licznym zwolennikom prawdziwą niespo­
dziankę, odrywając niepoślednią rolę w 
walce o tytuł mistrza Polski. 

Przechodząc do omówienia działalno* 
c[ poszczególnych towarzystw, rozpocz­
niemy od ŁKS., który rokrocznie odgry­
wa główną rolę w życiu sportowym Łodzi 
Dzięki ŁKS. widzieliśmy Vivo, Cracovię 
i wiele innych pierwszorzędnych drużyn 
Frekwencja na zawodach ŁKS. wzrastała 
znacznie i piłka nożna dzięki właśnie ŁKS 
zyskała coraz to więcej zwolenników 

Turyści wykazali dużo postępu, ale do 
piero u schyłku sezonu. W mistrzostwie 
ważniejszej rolj fioletowi nie odgrywali. 
Dopiero po zasileniu zespołu kilkoma wy 
bitnemj jednostkami, Turyści poczęli od­
grywać w Łodzi jedną z pierwszorzęd­
nych ról. Do dziś dnia jeszcze stają nam 
żywo przed oczyma piękne zawody fiole­
towych z Vjenną, Czarnymi, albo Wartą, 

Ł.T.S.G. jak zwykle tak i tym razem 
wytężyło wszystkie swe siły jedynie w 
mistrzostwie. Rokująca ongiś świetne na­
dzieje, drużyna ta nie wykazała pod ko­
niec sezonu absolutnie żadnych postępów 
Główna przyczyna leży tu przedewszyst-
kicm w braku spotkań z drużynami pler-
wszorrędnemi. 

28 P. S. K. jakkolwiek posiada w 
rwym zespole takie jednostki jak Karaś 
nie zaprezentował się w ubiegłym sezonie 
należycie. Jedynie pierwsze mecze o mi­
strzostwo należały bezsprzecznie do woj­
skowych. 

P R A W O I Z Y C I E . 
——M)S 

Echa tajemniczego napadu filatelistycznego. 
O Unfonłe można bodaj najMęeej pi­

sać. Drużyna ta posiada w swym zespole 
najlepszy, najmłodszy materjał ze wszyst­
kich drużyn Polski, pomimo to odegrał 
Union w ubiegłym sezonie bodaj najwyaż 
niejszą rolę. Główna przyczyna leży w za 
jządzie Unionu, który czuje się widać o-
bowiązanym opiekować się jedynie kolar 
stwem. Zaniedbywana drużyna rzecz zro 
zumiała nie może wykazywać postępów. 

O klasie B wcale, a w każdym bądi 
razie mało słyszeliśmy. Jedynie Kaniów 1 
Siła walczyły zawzięcie o przejście do 
klasy A. Zwyciężyła Siła, od której spo­
dziewano się intensywniejszej pracy. 

Z rezerw klubów klasy A najwięcej 
zawodów rozegrał ŁKS. IT, który też zdo 
był zaszczytny tytuł mistrza klasy B. 

Mistrzostwo klasy C przechodziło naj 
różnorodniejsze koleje. Mistrzostwo zdo­
byli G.M.S. i Sokół jakkolwiek Hakoah 

Concordia udowodnili, że tylko dzięki 
figlikowi piłkarskiemu pozostaje łm zimo 
wanie w klasie C. Piszemy zimowanie, bo 
znana jest nam zbyt dobrze zaciekłość de 
legatów klubowych w sprawi* uzupełnie­
nia klasy B. 

Kluby zainteresowane nie powinny 
się zbytnio zrażać: zielony stolik jeżeli o 
ich pracy nie zadecyduje, to w każdym 
bądi razie zielona murawa w sezonie 
1924 r. nareszcie prawdę wyświetli. 

Ł. Z.O.P.N. w porównaniu np. z W.Z 
O.P.N. nie wykazał znacznej ruchliwości. 
Wystarczy zanotować, że Warszawa roze 
grała zawody z Górnym śląskiem, Pozna­
niem, nie mówiąc już naturalnie o zawo­
dach międzynarodowych z Tallinem. 

Skład zarządu jakkolwiek rokrocznie 
się mienia, powinien zostać nadal ten sam 
zwłaszcza zaś Wydz. Gier 1 Dysc. w swo­
im obecnym składzie może w zupełności 
zadowolić łódzki świat piłkarski. 

Dziwne, że jakkolwiek zbliża się ter­
min walnego zebrania Ł.Z.O.P.N. (20 sty 
cznia), to jednak bardzo mało słyszy się 
o zebraniach klubowych. Pozostaje do dy 
sposycji jedynie styczeń: luty to perła tro 
ningów ł przygotowania do sezonu 1924 
roku. Stefan K. 

Watowych i Puchowych 
poalada na składrie wielki wyMrk*Mer, Jakfótmłe* 

przyjmuje obstalunkl. 
M«ter)ały francuskie I wełniane na ittładzła. 

S D I A r i L I Piotrkowska6 
• £5 Um\J V# ITB ( w podwórzu). 

22 czerwca 22 roku około 10 m. 45 
do mieszkania Ryszarda Markusza, 
zam. w Łodzi przy ud. Piotrkowskiej 
nr. 169 ktoś zapukał do drzwi. Zwa­
biona sbu/kaniem Adela Markusz otwo 
rzyła drzwi i ujrzała przed sobą przy 
zwoicie ubranego młodzieńca, który o-
świiadtzył, że ma interes do jej męża. 

Dowiedziawszy sie od niej, że mąż 
wróci o godz. 11, zdecydował sie za­
czekać na niego, wobec czego Adeła 
Markusz nie podejrzewając nic złego 
wpuściala młodzieńca do pterwszego 
pokoju, stanowiącego rodzaj poczekal­
ni i prosiła by usiadł. 

Zapytany o cel przybycia oznajmił, 
iż chodzi mu o strojenie fortepianu i je 
dnocześnie wyraził wątpliwość, czy 
aby mąż na czas wróci. 

Na propozycje Adeli Markusz po pew 
nych wahaniach nieznajomy zgodził sie 
pozostawić swój adres, pod który miał 
się zgłosić Jej mąż. 

Adela Markusz udała sfę do kuchni 
stantbąd przyniosła kawałek papieru 

i wówczas przybyły znakami dał jej do 
zrozumienia, ie nie ma na czerni pisać, 
wobec czeigo powtórnie udała sie do 
przylegającej bawialni 1 przyniosła o 
lówefc. W tym samym momencie, gdy 
miała zamiar wręczyć ołówek niezna­
jomemu, ten nagle znalazł sie za nK 
objął ją oburącz za szyje z całej sił 
przyciskając do ust jakąś chusteczkę 
przepojon* cbłoroformem. 

Napadnięta zaczęła sie bronić, sza 
motać 1 przewracać sprzęty aby spo­
wodować hałas. 

W knótoe znalazła sie na podłodze 
przyciśnięta napastnikiem, który wciąż 
zakrywał chusteczką jej usta, wreszcie 
straciła przytomność. 

Hałas I krzyki przy*ttumlone usły­
szane zostały na doi- przez Juliusza 
MiMfcTa, klriry wszedł nawet nja gór*? 
node drzwi mieszkania Marikuszów, 
lecz wówczas już żadne głosy stamtąd 
nie dochodziły, wobec czego wrócił z 
powrotom. 

W kilka chwil potem usłyszał MU 
Jer głosy równomiernego stąpania po 
schodlach z góry na dół. 

Tknięty przećrudent. te znajduje 
sfe to w związku z głosem słyszanym 
na górze, wyjrzał do sieni 1 ujrzał scoh 
dzącego po schodach nieznajomego mu 
młodzieńca, nlsąoego jakieś spore za 
wlniątko pod pachą. 

Podejrzewając coś złego Richter 
zamknął drzwi wiodące na podwórze, 
zostawił wyjście piecom { skorzystaw 

szy z przybycia lokatorów Szmidta t 
Zwanowej udał sie PO policje, zalecając 
im dozór nad zatrzymanym. Przybyły 
posterunkowy poddał rewizji nieznajo­
mego, przyczem znalazł przy nim fla-
szeczke z jakimś płynem, obok niezna­
jomego leżało zawiniątko z markami 
poczłowemi, oprócz tego na stole w 
obok mieszczącym sie biurze leżał je­
szcze jeden album, który to nieznajo­
my wyciągnął z pod spodni. 

W tym samym czasie Adela Mar­
kusz ocknęła sie i zwabiona hałasem, 
zeszła ze schodów, lecz siły jej nie do­
pisały i na wpół bezwładną odprowa­
dzono ją do mieszkania, gdzie straciła 
przytomność. 

Dopiero później dowiedziała sie, te 
ów napastnik zrabował znajdujące sie 
w kuchni 3 ilbumy z kolekcją marek 
pocztowych. 

W policji okazało sie, że był to Ra 
roi Pleśniak. 

Ryszard Markusz jest znanym w 
Łodzi stroicielem fortepianów i filate­
listą, posiadaczem jednego z najwięk­
szych rneurikozbiorów nie t"ffko w Pol­
sce, ałe w całym świecie. 

Epilog tej sensacyjnej sprawy spra 
wy rozegra sie w poniedziałek, dnia 7 
b. m. w sądzte okręgowym w Łodzł. 
Przewodniczyć będzie sędzia okr. Wa 
cław Zajkowski, w asystencji sędziów* 
Kicimana i Sztalena. 

Oskarżenie wnosić będzie prokura­
tor Marcel Wilecki, Jako obrońca o-
gkarżonego wystnpi adw. Adolf Kon. 

Zbrodnia inkryminowana podsadź 
nemu Pleśniakowi, zagrożona jest kay' 
rą 6 lat domu porrawy . As. 
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ARKADJUSZ AWERCZENKO. 

Nieuleczalni. 
Powieścfopisarz Kukuszkln otworzył 

<vesoło drzwi, wzniósł znacząco brwi 
do góry, uśmiechnął sie do wydawcy 
i poklepawszy go no ramieniu, rzekli 
troszkę przesadnie: 

— Moje uszanowanie l.~ 
— Czerni mogę służyć?... 
— Przyniosłem! 
— Co pan przyniósł? 
— ,*!>a!... Świecą się panu oczki?!.. 

Mam -. mam... tu w kieszeni.. AJe dro­
go pan dziś zapłaci... Mo! ho! — mię­
so drogie, chM> drogi, proszek do zę­
bów drogi — wszystko, panie, drogie!-
Inaczei nie dam utworu!... 

Wydawca nachmurzył czoło. 
— Powieść?... 
— Aha!.., Właśnie... właśnie... Na­

kręciłem historie, że uchowaj Boże!.... 
Co tam się dzieje!.. Powiadam pa­
nu — niebywała rzecz! — Niesłychane 
sytuacje! Jaki styl! Jakie opisy natu­
ry! Zaraz... zaraz... Otworze pierwszą 
lepszą 'kartkę... Niech pan posłucha: 

' ..C/nrnoffwiezdma płachta nocy otu­
liła ich oboje... W świetle naftowej 

lampki rysowały sfe kirągłe piersi Ly-
dji i harmonijne jej biodra falowały na-
kształt morza — — — Jerzy potarł 
czoło... Pożerał Ją okiem.... Dyszał cięż­
ko... Wysunął kościste łapy 1 drżąco 
schwycił ją wpół... Wszystko zakre.. 

— No, to wszystko? — spytał obo­
jętnie wydawca. 

— Odzie tam!., tylko dSa przykładu!.. 
Mam moc takich kawałków!... Moc!... 
Słuchaj pan dalej.... Naprzykład... 

Przerzucił kilka kartek 1 czytał da­
lej: -

„W salonie było demuo... Otwarte 
Pianino łkało drząoem echem™ Lydja 
stałą oparta o framugę okna... Krągłe 
jej piersi falowały jak morze... Biodra 
kołysały się jak ocean. Władysław zbli 
żył się do niej i dyszał ciężko... Chwy­
cił Ją wrół i wszystko zakre..." 

— Tak... No, dalej... — rzekł spokoj­
nie wydawca, ałe tak spokojnie, te 

Kukuszkinowi zrobiło sie przykro 1 pi­
sarz opuścił wstydliwie oczy. 

— Aaa!.. Jeszcze... Jeszcze... Moc 
takich kawałków... mocL. To jest by­
cze! — Słuchaj pan! — 

„Przejechawszy kilka metrów w pod 
wodnej łódce, Leon wyjrzał porrzea 
okienko na dno morskie. Kwiaty, u-
kwiały i pluskające śledzie. Potem spój 
rzał na Lydjc, która siedziała obok nie­
go na ławce. Pod pancernem ubraniem 
wyczuwał kształty krągłych jej pierś', 
które falowały jak morze... Biodra ko­
łysały sie iak ocean... Rzucił sic na 

nią i wszystko zakrę..." 
— Dosyć! — 
— Jaki o dosyć? — spytał trwożirte 

Krfcuszkln. 
— Dosyć. Może pan Iść % Bogiem. 
— Panu... panu... się nic podoba?... 

Mam inne kawałki... Moc kawałków 

mam takich, moc!... Naprzykłaid: wnu­
czek ujrzał swoją babcie w łazience... 
A ona była jeszcze taka młoda!... 

— Tak... tak... wtem o tern!.. „Cien­
ko dysząc rzucił sie na nią i wszystko 
zakre-" 

— Skąd pan wre o tern?.. — zdziwił 
sie Ftearz — Właśnie., tak napisałem... 
dobrze, co?... 

— Teraz, bracie, tafleich rzeczy jut 
nte czytaiją.... Były czasy... Szukaj. bra>-
cle, nowych dróg, nowych środków 
twórczościl... — 

Kukuszkln pogładził w zdenerwowa­
niu czuprynę. Jakgdyby czesał sfe z 
przedziałem i spytał: 

— A gdzie tu u pana jest kosz? 
— Tam stoi — rzekł wydawca. 
Kukuszkln rzucił rękopis do kosza, 

wytarł nos czerwoną' chusteczką i spy­
tał lakonicznie: 

—• Teraz sie czyta zupełnie inne rze­
czy... Historia i przyroda... Napisz coś, 
bracie, o szlachcic, o życiu much. 

— A zaliczkę da pan? 
— Na szlachecką powieść dam! Na 

muchy dam! A na krągłe piersi nie dam! 
I na „wszystko sie zakręciło" tei nfe 
dam!.... 

— Daj pan za szlachecka, powieść I 
na muchy — westchnął powieściopjsarz 
Kukuszkin. 

Po tygodniu wydawca Łotrzyk o-
trzymał dwa rękopisy. 

SZLACHECKI JEDYNAK. 
„Szlachcianka Lydja była senna...., 

W jej starożytnym pokoiku było ciem­
no.. Walkowle też.. 1 na ganku również.1 

Wtedy szUachcianka Lydja zdjęła i krą 
gtej piersi, falującej jak morze, szla­
checki kaftan, a i pięknych nóg opadły 
szlacheckie pończoszki... Nagłe otwarły 
sie T» zgrzytem zmurszałe, zamkowe 
odrzwia i do sypialni szlachcianki 
wpadł zdyrany książę ścibor... 

— „Ach, ty, ech. azali?! — Krzyk* 
nął archaicznym językiem ówczesnej e-
poki książę ścibor. 

— „Ach, ty, ech, azati.cny młodzi­
ku, migdaliku! — krzyknęła szlachcian­
ka Lydja, rzucając' mu sie na krągłe 
piersi, falujące jak morze | wszystko sie 
zakre..." 

n. 
MUCHY I CH PRZYZWYCZAJENIA 

(shidjum przyrodoznawcze) 
„ŚUlczuie zbudowana mucha z krąg-

temi piersiami \ fałującemi nakształt o-
ceanu, biodrami — pełzała sobie-~i>o su­
ficie... 

Mucha nazywała sje — Lydja... 
Nagie z kąta wyfrunęła czarna mu­

cha i poczęła trzepotać skrzydełkami 
nad główką Lydji... 

Czarna mucha drżała t pożądania.-
Lydja kołysała odwłokiem, nakształt 

fal morskich... 
Czarna mucha rzuciła sie na nią t 

brzękiem i wszystko sie zakre..." 
Tłum. R. F. 
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STYCZEŃ 

SOBOTA 

JJJE 
Dziś: Telesfora p. 1 tn. 
Jutro: Trzech Kroll 

Wschód słońca o g. 7.44 
Zachód o g. 3.37 
Wsch. księżyca o g. 4.52 p. 
Zachód o g. 2.17 r. 
Długość dnia 7.53 
Przybyło dnia g. OJ 

Dziś przyjeżdża do Łodzi 
minister sprawiedliwości. 

W dniu dzisiejszym pocią­
giem wieczornym przybywa 
do naszego miasta minister 
sprawiedliwości dr. Wyga-
nowski w towarzystwie pro­
kuratora sądu apelacyjnego 
Zygmunta Hibnera I dyrekto­
ra departamentu min. spra­
wiedliwości p. Augustynowi­
cza. 

TRAMWAJE PODMIEJSKIE RUSZYŁY 
Po przerwie spowodowanej nawieją 

śnieżną wczoraj tramwaje podmiejskie już 
ruszyły normalnie i komunikacja była u-
trzymana normalnie, (b) 

POBOROWI ROCZNIKA 1903 0 NA­
ZWISKACH L. K. 

Komisarjat rządu na m. Łódź podaje 
do wiadomości, że popisowi rocznika 1923 
o nazwiskach na L. i K. nie załatwieni dn 
3 stycznia r. b. będą zarejestrowani w dn. 
t l stycznia b. r. (p) 

ZMIANY PERSONALNE W WOJE­
WÓDZTWIE, 

Kierownik oddziału bezp. publ. urzędu 
wojewódzkiego starszy referent dr. Tade 
usz Raczynsk został przeniesiony służbo­
wo na wyższe stanowisko do min, spraw 
wewnętrznych. 

Zastępstwo dr. Raczyńskiego objął re 
ferent województwa Jerzy Chrempiński, 

CUKROWE MACHINACJE P. BAJDY. 
Wobec tego, że nadzwyczajny komi­

sarz do walki z drożyzną p. Bajda posta 
nowił utworzyć zapas cukru, miast nie 
otrzymały cukru przydziału rządowego 
na miesiąc grudzień. 

Obecnie wydział handlowy oczekuje 
cukru z przydziału rządowego na miesiąc 
styczeń, (b) 

U)SY „TEATRALNEJ" POD ZNA 
KIEM ZAPYTANIA. 

Jak nas infc-rnruje urząd skarbowy 
sprawa cofnięcia koncesji restauracji 
„Teatralnej" na Tok 1924 nie jest Jesz­
cze rozstrzygnięta, b. 

TO, O CZEM SIĘ FILOZOFOM NIE 
ŚNIŁO. 

Jak sie dowiadujemy, wydział han 
(Iłowy magistratu posiada świeże zapa 
sy węgla, które sprzedaje w cenie 
mitjonów 800 tys. za korzec, podczas 
gdy na mieście węgiel sprzedawany 
jest po 8 miljonów korzec. b. 

OWOCARNIE ZADAJĄ -GODZIN­
NEGO DNI A PRACY. 

Deeftgacja kupców „owocowych" 
zwróciła sie z memoriałem do woje­
wództwa z prośbą o zezwolenie na o-
twarcie sklepów z owocami od 10 rano 
do 10 wieczór. 

Również podobny mermorjał wysilali 
kupcy do ministerstwa, zaznaczając, że 
w Warszawie sklepy owocowe otwar­
te są do 10 wieczór i tylko w Łodzi za­
myka sie je już o 7 wieczór, co przy­
czynia kupcom wielkie straty, b. 

NOWY PODATEK SZKOLNY. 
Magistrat na ostatniem posiedzeniu 

w dniu 2-go stycznia postanowił wystą 
pić do rady miejskiej z wnioskiem w 
sprfewie. wprowadzenia podatku na in­
westycyjne cele szkolnictwa w wyso­
kości 50 proc. dodatku do komunalne­
go 0,5 proc. podatku przemysłowego. 

Realizacja projektowanego podatku 
polegać będzie na podwyższeniu do­
tychczasowego dodatku do państwowe­
go podatku przemysłowego z 0,75 proc. 
sumy ustalonego obrotu. 

Teatr, muzyka i sztuka. 

TEATR MIEJSKL 
Dziś, t. |. w sobotę, zamiast zapowiedzianego 

„Kordiana" dana będzie po cenach najniższych 
„Nauczycielka" Niccodemiego, z udziałem p. Ire­
ny ?Mskiej-Grosserowej. Wieczorem o godz. 8 
min. 15 „Świecznik" a udziałem o. Irany Solskiej 
Grosserowej. 

W niedziele o godz. 3 min. 1S po połudnm 
po cenach zniżonych „Szalona dziewczyna", wie­
czorem o godz. 8.15 „Nauczycielka" Niccodemie­
go z odziałem p. Ireny Solskiej-Grosserowe}. 

TEATR POPULARNY. 
Dzłf i futro wieczorem po raz ostatni „Kra­

kowskie zuchy". 
W niedzielę po południa o godz. 3 tata. 15 

„Królowa Przedmieścia". 
We wtorek przyszłego tygodnia wchodzi na 

afisz świetna komedyjka M. Fijałkowskiego „Pan 
Poseł". Rolf tytułową tworzy p. Ludwik Stefan 
ski. który rolę tę zalicza Bo cclnlcjszych w swoim 
repertuarze. Inne role grają pp. Bronowska, W i ­
śniewska, Wrześnlowska, Puchalski, Orlicz, Mfl-
czewskl Reżyserował p. Stefański 

MASKARADA NA KOCHANÓWKĘ. 
(c) Wczoraj w sali hotelu Manteuffla zebrał 

się b. licznie komitet balu maakowego organizo­
wanego na korzyść szpitala w Kochanówce. 

Zebranie zagaił prezes p. Włodzimierz Horo-
dynskl, dziękując zebranym za liczne przybycie 
1 zainteresowanie się imprezą. 

Przewodniczył zebraniu dr. Grabowski, płó~ 
•0 trzymał p. Olszewski. 

Po omówieniu programu prac związanych z 
organizacją bala maakowego, wyłoniono specjał 
nc sekcje: saproszenlową, dekoracyjną, prasową, 
bufetową i finansową, które natychmiast rozpo­
częły prace. 

Komitet uchwalił zorganizować wiele rrleepo 
Arianek. 

Następne zebranie w nadchodzą 
cy wtorek o godz. 6 wieczorem « Manteuffla. 

„NOC W KRAINIE BAsNT. 
W niedzielę 6 b. m. odbędzie etę w FlThar 

monji wielka reduta karnawałowa p. 1 „Noe w 
krainie baśni", na której daje sobie randez-rous 
cała -nieomal Łódź1 zarówno ze względu na atrek 
cje i niespodzianki, przygotowane przez organ! 
zatorów, jako teł i na cel zasilenia kasy strata-
ków-inwalidów. 

Zabawa przeciągnie ale do białego dnia przy 
dźwiękach orkiestry 31 p. p. S. K. pod batutą 
p. Adamczyka, oraz strażackiej p. R. Tólga. 

Pozostałe bilety w cukierni p. Gostorasklego 
oraz w dzień maskarady przy kasie Filharmonii. 

NAJBLIŻSZE KONCERTY ŁÓDZKIEJ 
ORKIESTRY FILHARMONICZNEJ. 

XV-ty wielki koncert abonamentowy pod 
dyr. W. Berdtajewa, odbędzie ale we wtorek, d. 
8-go b. m. W programie m. in. Dukaaa „Uczeń 
czarnoksiężnika" I Debussy'ego Nokturny. W cha 
rakterze solisty wystąpi skrzypek Szymon Gold 
berg, którego wielki talent wirtuozowski podzi­
wiała niedawno muzykalna Łódź. Artysta odegra 
z tow. ork. koncert skrzypcowy Mendelssohna. 

XTV-ty Poranek Ludowy w niedzielę Ł 6 b. 
m. poprowadzi Wal. Berdlajew, który odtworzy 
m in. Suitę Czajkowskiego p. t' „Dziadek do o-
rzechów" oraz porywający swą brawurą i olśnie­
wający kolorytem „Kaprys hiszpański" Rlmsklja-
Korsakowa. 

W niedzielę, d nia 6 b. m. o godz. 12-teJ w południe, odbędzie się w lokalu T-wa 
Niesienia Pomocy Głuchoniemym p. n. .Ezras llmira", przy ul. Zielonej Ni 23, żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy 

b. P . MICHAŁA FRENKLA 4 8 

na które zapraszają krewnych, przyjaciół 1 kolegów RODZICE 

Za 2 tygodnie wstrzymany 
będzie ruch tramwajów. 

Wczoraj wymówiono posady wszystkim pracowników 
K. E. Ł. 

Jak się „Republika" dowiaduje, w dnia 
wczorajszym wymówiono posady wszyst 
kim pracownikom Łódzkich Kolei Elektry 
cznych: robotnikom na 2 tygodnie, pra­
cownikom bjurowym na 3 miesiące. 

Przyczyną tego zarządzeja jest kata­
strofalny stan tramwajów łódzkich, które 
dają dziennie przeszło 2 miljardy marek 
deficytu. Wskutek tego w najbliższym 
czasie dyrekcja Ł. K. E. zamierza wstrzy 
mać ruch tramwajów na czas nieograni­
czony. 

Z powodu ciężkiego kryzysu, jak 
przechodzą obecnie tramwaje miejsku 
dyrekcja wydała do pracowników o 
dezwę, wyjaśniającą krytyczny stal 
finansowy przedsiębiorstwa, 

Do tego stanu finansowego przy 
czynił się wielki wzrost płac perso­
nelu, jak i podrożenie wszystikich arty­
kułów technicznych. Odezwa kończj 
się apelem do pracowników, aby zro-
zumieli ciężki stan finansów prcedskj 
biorstwa, które posiada również cechj 
społeczne, b. 

Nad czem obradować będzie konwent 
senjorów i komisje miejskie. 

W nadchodzący poniedziałek, dnia 
7-go bua. o godz. 8-eJ wiecz. odbędzie 
sfe posiezenle konwentu senjorów z na­
stępującym porządkiem dziennym: 

Przygotowanie kandydatów do pre­
zydium rady miejskiej I stałych komisji 
radzieckich na bieżący rok kalendarzo 
wy, jak również ustalenie kandydata 
na członków komisji szacunkowych, do 
wymiaru państwowego podatku docho­
dowego; do komisji poborowych tabo­
ru samochodowego, oraz do komisji sta 
łej przy szefostwie poborowem D. O. 
K, nr. 4. Na tymże posiedzeniu ustalony 
będzie termin najbliższego posiedzenia 
rady miejskiej. 

Wielka maskarada Czerwonego Krzy­
ża. Polskj Czerwony Krzyż przypomina 
wszystkim o futrzeJ32®) maskaradzie w 
srli Filharmonjl, która rozpocznie sie o 
godz. 11 wiecz. Niebywałe dotychczas me 
spodzianki ] atrakcje zachęcą zapewno 
wszystkich do beztroskiego spędzenia kil 
ku miłych godzin w dobrym i wesołym 
towarzystwie. 

Rosja — rynek zbytu 
d!a Łodzi. 

Wrażenia z niedawno od­
bytej podróży do Rosji. 
Dyrektor Krajowego związklu prze­

mysłu włókienniczego mec. St Pa 
wiowski wygłosi w niedziele, dnia ( 
stycznia o godz. 12 i pół w południe w 
w sali teatru „Casiuo" odczyt p. L 
„Rosja — rynek zbytu dla Łodzi". 

Odczyt wywołał w mieście olbrzy­
mie zainteresowanie na co złoży się 
zarówno jego aktualny temat, jak i o-
soba prelegenta, który jest znakomitym 
znawcą Rosji 1 jej stosunków. 

We wtorek, dnia 8-go bm. o godz. 
5 l pól wiecz. odbędzie sit posiedzenie 
komitetu budowy teatru miejskiego z 
udziatem architekta, prol Przybylskie­

go z Warszawy, który między Innemt 
zademonstruje wykończone przez niego 
szkice projektowanego gmachu teatral­
nego. 

** 
We - środę, dnia 9-go bm. odbędzie 

się posiedzenie komisji do spraw ogól-t 
nych 1 skarbowo-budżetowej, celem 
przygotowania spraw na najbliższe po* 
siedzenie rady miejskiej. 

** 

We wtorek, ndia 8- bm odbędzie się. 
pierwsze w roku bieżącym posiedzenie-
delegacji wydziału oświaty i kultury^ 
Na porządku dziennym, prrócz odczyta-! 
nia protokółu i komunikatów znajdują 
się ważne sprawy, a mianowicie: spra­
wa subsydiów dla instytucji społecz­
nych i naukowych oraz sprawa nau­
czycielek robót ręcznych. 

Cennik wydziału handlowego 
w waloryzowanej szacie. 

Jak sie dowiadujemy, wydział han 
dłowy magistratu sprzedaje produkty 
według następującego cennika: cukier 
kostka miljon 450 tys. mk., f&Tyna — 
nntjou 80 tys. mk., herbata luzem — 10 
miijonów kilo. w opakowaniu — 12 mil 
jonów kilo, kawa paitona 3 miliony 500 
tys. kilo, mtełona — 150 tys., kakao lu­
zem — 2 miljony, mąkla pszenna pół 
miljona mk.. kasza tatarczana — 520 
tys. rak., sól w ar żonka — 180 tys. mie­

lona — 160 tys. mk., soda 230 tys. mk.. 
pudełko zapałek — 30 tys. mk., kawa­
łek mydła pół mKjo.ia mk., „Ceras" ki-; 
lo 2 mMjony mk., szmalec amerykański' 
2 miljony 500 tys. mk., śledzie 80 i 90' 
tys. sztuka, węgieł gruby korzec — 5, 
miljonów 800 tys., orzech I 5 milionów 
600 tys., orzech II — 5 miljonów 200 ty 
sięcy, drzewo nierąbane — 2 mi'ljorv 
400 trys., drzewo rąbane — 2 miljony 
800 tys. 

-XX-

Waloryzacja ochłapów restauracyjnych. 
W dniu wczorajszym restauratorzy 

podwyższyli ceny obiadów urzędo­
wych do miljona mk., zmniejszając mi-
kroskopiijue porcje mięsa. 

Zaznaczyć naieży, iż obiady urzę­
dowe w Warszawie są znacznie lepszie 
i kosztują tylko 650 tys. mk. b. 

Szantażyści w roli rewidentów kolejowych. 
Tragiczne skutki omyłki biletowej. 

J. LIpsztajn, zamieszkały przy ul. 
Napiórkowskiego 25 wyjechał w sobo 
tę wieczór do Warszawy przez Kolusz 
ki. Tutaj przesiadł się omyłkowo do 
jiociągu pośpiesznego, aczkolwiek po­
siadał bilet na pociąg zwykły. Konduk 
tor, gdy pociąg przyjechał do Rogowa 
kazał mu wysiąść i na stacji spisano 
protokół, zamykając kupca w oddziel­
nym.pokoju. 

0 godz. 6 nad ranem do pokoju we­
szło 2-ch cywilnych osobników, którzy 
Upsztajna poddali dokłanej rewizji, za­

brali mu 15 miljonów mk. I paszport, 
oraz kilka kawałków towaru, które 
mieli oddać na bagaż, jako zbyt vvieEkie( 

do umieszczenia w wagonie osobowym 
i po pewnym czasie wręczyli mu kwit 
bagażowy. 

Przybywszy do Warszawy, Lip-
sztajn zwrócił się do wydawcy bagażu 
ze swym kwitem, lecz okazało się 
te kwit jest fałszywy i L. aresztowano 
Dopiero w towarzystwie policji stwier 
dzono, iż Lipsztajn padł ofiarą wyrafi­
nowanego oszusta, b. 
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Tezy flnarrsowe. 
Tezy finansowe oczywiście zawierają 

wiele momentów natury gospodarczej i 
skarbowej, tern nfe mniej można wyraź­
nie je wyróżnić. 

Rozważmy je po kolei. 
„Postanawia się zaciągnięcie do wy 

sokości 500 miljonów franków złotych 
pożyczek państwowych, którym majq 
być nadane specjalne uprawnienia " 
gwarancje, przyczem jednak nie połą­
czone z wydzierżawieniem monopol? : 
kolei państwowych". 
Z brzmienia tego artykułu wyraźnie 

wynjka, iż pożyczki zawarowane daleko 
fdacem; gwarancjami tą obliczone prze. 
dewszystkiem na udział zagranicy. W 
tern przypuszczeniu umacnia nas brzmię 
nie następnej tezy, postanawiającej rprze 
daż państwowych przedsiębiorstw prze­
mysłowo - handlowych ?. wyjatk>.ui sa-
lin.-

Czem jednak pragnir pastwo gwa­
rantować pożyczkę? Zlotowa po£yczkw 
'Jastrzębskiego zabezpieczona zapasami 
kruszcu znajdującego »ię w P. K. K. P. stoi 
'daleko od swego parytet*. Ulubionym 
obiektem zabezpieczającym pożyczki pań 
stwowe, są dochody z ceł. Projekt urła\vy 
bynajmniej nie zastrzega się przeciw te­
mu, aby one nic zostały »utyte w tym cha 
rakterze. Tak więc z tej strony możemy 
się liczyć z niespodziankami, jakie mogą 
nas zaskoczyć. Czy jednak rząd poświę­
ciłby z lekkiem aercem tak czuły instru­
ment polityk; gospodarczej? 

Pominąwszy te zastrzeżeń** sale?.* 
przyznić, iż ustawa o pełnomocrrictvrp.ch 
stawia sprawę o tyłc realnie, iż r. góry 
godz: się z mysią konieczności zabezpie­
czenia pożyczki spccjalnemi gwarancjami. 

Jeśli zaś pragniemy ttafkoąd tych fjv.'?. 
rancii. to dróg* prowadź; wyłączrie dc 
•przed&ży. Odnośny artylcuł kryje jednak 
w sobie dczo zagadek ? niedomówień. 
•Zwyczajnie bowiem dotąd mówiło »ię o 
sprzedaży kolei lub też puszczy Biulowie 
ekiej. Tymczasem pierwszy obiekt jest 
-wykluczony, co wynika t artykułu po-
jprzeemiego. puszcza zaś, ten nieoceniony 
ii nietknięty prawie skarb leśny, jaSote* 
h a iereny leśne, nie podpadają pod po-
'Jecic—• r.r7-dsłęb!orstw przemysłowo-han 
tflowych. Wchodzą więc w rachubę za­
kłady naftowe z gazociągami, oraz pań 

bowych, nie napełnia nas zbytn-em zau . 
laniem, nie dając gwarancji odpowiedniej | 
konsekwencji w robocie sanacyjej. Ra­
czej sprzedajmy majątek, którym ł tak nie 
umiemy administrować, zaciągnijmy po­
życzkę zagwarantowana, którą musimy 
spłacić, lecz nie rozpoczynajmy odrozu 
od kredytów w banku emisyjnym. To 
ninże się bowiem skończyć jaknajgorzej. 
Poprawka komisyjna mówi wprawdzie o 
c4'u ju-bieżącym, na którego pokrycie na­
wet tak'solidny akarb. jak angielski, za­
ciąg, krótkoterminowe kredyty. Jedpąk 
punkt deikoscj tkwi w tein, by kredyt 
rzeczywiście był krótkoterminowy. Gdy 
bowiem jest kredyt dłuższy i ma tenden­
cje do wzrostu doprowa <?*.-•*, do stanu, w 
którym się pbocnj* znjjd-.ijerry. A te£0 
mimy wszyscy dosyć i prngnis.uy z nim 
ikcńezyć. Zdaje się, iż ta poprawka jest 
aarówno nieszczęśliwa w koncepcji, jako 
teź fatalna ze względu' ha wrażenie, jakie 
wywrze aa finansistach. 

Osobna natomiast grupę stanowią 
dwie tezy. Jedna z nich zawiera postano­
wienie przerashowaaia na mową walutę 
zobowiązań publicznych i prywatao-praw 
rych, la toteż tretałsnie sposobu I terminu 
ich spłat — druga, konwersję i konsoli­
dacje, pożyczek i zobowiąż** państwo­
wych. 

Jńsnem więc Jest, it pierwsza teza po­
za ególnent ? wszechstronnem bardzo po 
Jęriero zobowiązań państwowych (podpa. 
dają pod to pojęcfe emerytury), wyraźnie 
znrerza do rozwiązania ropiąeej rany, ja­
ką jest problem długów hipotecznych oraz 
listów zastawnych. Bowiem poza war­
szawskim sądem apełacyfnytn, który po­
dał bardzo sofistyezne motywy- odrzuca­
ne skargę p. Dąbrowskiego (K. - * V ni* 
ma w Polsce człowieka, któryby ważył się 
uznać wartość mb!a przedwojennego ró­
wna 2,16 markom. Sam prewjer Grabski 
który swjego etatu tak niezręcznie " s **-
H? br*/»*>»re tej ństawy, przed objęciem 
ubrer. itzędju,, przedstawiał tę aprawą 
Oraz. Wn;p.\echowsk'emu, wykazując cti­
ry absurd i szkodliwość obecni obowią-
Tufpcyeb przep-sów. Nie ulega wątpliwo­
ści, iż równoezefnle musi być rozwiązana 
sprawa ochrony lokatorów, genetycznie 

ustaleniem wartości listów za 

m? Jm ' ^ Łódź 
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Frank waloryzacyjny w dii, 5 stycznia 
1 , 2 8 0 , 0 0 0 m k . 

Warszawski korespondent ^apubUkl" te lefonuje: 
Frank W a r p r y z a c y j n y na dzień 5-go stocznia zos^at 

ustalony na mk, 1,280,000. 

Wiadomośc i gospodarcze. 
DYREKTOROWIE BANKU OSKARŻE­

NI O SPEKULACJĘ 
Warszawski korespondent Jłepublikj' 

telefonuje: 
Z inicjatywy p. Totwena, kierownika 

urzędu do walk? z lichwą i spekulacją 
przy komisarjacie rządu w Warszawie 
wdiozone zostało śledztwo przeciw-2 dy 
rektorom banku cukrowników w Porna-
nia za magazynowanie cukru w cełacb 
. p«knJacvjnych. 

WZNOWIENIE PRZYJMOWANIA O-
SZCZEDNOśCI ZŁOTOWYCH. 
Niektóre ba<rr?>:J wznawiają Jv> obec­

nie przyirnowanie oszczędności zloto­
wych,' które są pewnego rod?i'u regu­
latorem /;ycia gosródarcz-ugo.' Jest na­
dzieja iź" w związku t wj'puszczenicm 
nowej "scfl! TI. A- i P. K. 0. przystąpi 
do przyjmowania' oszczcdno.se? analo­
gicznie do roku ubiegłego. p 

NOWA SPÓŁKA AKCYJNA. 
y Zatwierdzony został statut nowej spuł 
ki akcyjnej p. f, „Fabryka wyrobów weł-
ntanycn B. Wachs S. A." z siedzibą w 
-Łodzi. Kapitał zakładowy określa się 
na miljaid marek, podzielonych na 100 
tysięcy akcji 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA NAD-
RENJI. 

Ciężkie położenie na rynku przędzy 
w Łodzi, zmusza przędzaluflfiów do 
szukania zbytu zagranicą. Szczegól­
nie pomyślne są-widoki w okuoac.ii 
nadreńskiej. w któ.ej tkalnie są poeif-
le od noiima-ineeo dowozu przędzy 

niemieckiej, podlegające.! opłatom refw 
racyjnym. Wykonystywując te wa­

runki polityczne, pragnie przędzalnie-, 
two r.otlzi zap;wnić sobie tam .zbyt. 
O raby można rzucić tam większe 
ilości, oz.. . ałoby to znaczne odr'e-
żenię r:-. inarbfcym ..beenłe rynku, t 

EKSPORT PRZĘDZY CZESAN­
KOWEJ. 

Koniunktury przędzalń czesanka 
wych, przedstawiają się pomyślniej, 
aniżeli w którejkolwiek z innych gałę­
zi przemysłu włókienniczego. Potra­
fiły bowiem one znaleźć rjnek dla 
swej przędzy zagranicą. Eksport, któ 
ry od dhizszcg'/ czasu rozwijał się w 
tym kierunku stał się obecnie stałym* 

CharakKuystycznem jest, *1 U aa-
k'ź przem.,?la Sódzk ego po*'al.fi l;ia-
•łeźć zbyt na rynkach egzotycznych, 
jak w japonjl i Indjach. Oczywiście, 
iż wywóz nie jest bezpośredni, tecs 
musi korzystać z pośrednictwa ekśpor 
terów w Hamburgu lub też Bradfor-
dzie. 

XX-

Nowa. taryfa pocztowó-telegraffcshai 
Za kilka dni zacznie obowiązywać 

nowa taryfa opłat pocztowy cli i telegra 
licznych. Op'?.ty za świadczenia jedno 
razowe oparue będą na wkaźniku dwu­
tygodniowym, opłaty zaś zagraniczne 
— na wkaźniku dziennym, ustalonym 
przez ministerjwu skarbu (d!a złotego 
franka-). 

Wszystkie poszczeyóttic stawki o-
parte będą na jednostkach taryfowych, 
odpowindających 1/100 franka złotego. 
. • Wszelkie świadczenia -miesięczne 
(abonamenty teieioniczne, skrzynki po­
cztowe 1 t. d.) nieuregulowane w ciągu 
3-ch dni po wystawieniu raclainku ke-
dą wa4oryzn-wane według kursu dzien­
nego. 

Nowa-taryfa iioczDowtai wynosić ma 
Za Ubt wew. 10 jednostek, pocztów j nosM będą 8 .ledwwtek za sbwo 

milj. mk. - - 50.ooo mk. do 20 mflj. mk. 
— 100.000 mk., do 30 miłj. mk. — 130 
tys. mk., do 40 tnHJ. mk. — 160 tys. mk. 
do '50'mili. mk. — 200 tys. mk. 

Przo3y!kt wartościowo od każdych 
100 tys. — 1000 mk. 

Poczta zagraniczna; list do 20 gr. — 
30 Jedn. za dalsze 20 gr. —• 15 Jedn. Do 
Czecho-Słowacjl, Rumuni! i Węgier 20 
gr. — 24 jedn.. za dalsze 20 gr. — 15 
jedn., kartki 18 fedn., druki na każde'Sfl 
gr. — 6 łedn., próbki towarowe — (* 
iedn., (najmniejsza posyłka 12 jedn): 

Czasopisma opłacać będą przesyłka 
do Czecho-Słowacji, Rumunji i Węgier 
jak za druki wewntęrzne, a to ntai zasa-

łdzie wzajemnych upraywilejowań. 
Telegraf. Opłaty tefegraficzrio wy* 

noś-

Bwiątanf 
stawnych. Naprawiona być równie* musi 

stwowe zakłady przemyslowo-górnjcze na j ^ T J ^ wielu drobnych i małycb depo-
r^yfnrJuszy, ktćrzy do dztnaj mafą w ka­
sach oszczędności i niektórych b-'inkach 
swe wkłady, wyrosr,nce kilkaret czy kił-
k* !v.'iyry ruWi, koron ciy mar«k. 

Górnym Śląsku, ewentualnie drukarnie 
państwowe, które stenowi?, jednak mały 
opieki 

Prrejrhhny do dat»:'.ych artykuftiw. 
Nip będziemy dłużej zastanawiał sit; 

aa<j postsnowieniami odnołłącemi się &° 
nowe] wa!ntv. Podkreślają one prrede-
wszystkicm, żs waluta polskę, oparta bę­
dzie na złocie, a wydana zostanie pn-e* 
bf»rtk emjsyjny. Ciekawe s» poprawki 
ft isyjne, zastrzegające państwu wpływ na 
•skład zarządu banku, oraz ustanawiające 
iStosunek k^ntyngensu emisji do pokn/eva. 
•Tym razem nie zatrzymujemy sję nad po-
starowienjami, dotyczącenti wprewadze-
)Oia nowej waluty, ani też bardzo groźną 
ikomusyjną poprawką, doposzczaiąeą za-
ściąganie poiyeaak przez pa^Mwo na po­
krycie deficytu bieżącego. Klsuzul* ta 
gedri doftfcHwia w stiuktttrę O\SAU saatą-
eyf»»g* Bovri«r. zadłużani? a.e rtarbu 
raraz oo nko«^vtłiowaaiu braku, który 

Klauzulf ta naprawi, a raczej cząścic 
t;c zne"irsTłZłj)e krjrywdy wyrządzone n«l 
;olidni?|szemu e!emaoTowi obywateUUie-
ffla — wlaścicielora wkładów oszczedno-
śclowycj) ? hipotecznych, 

Wn^fe;; fc^jjalejtak tfyjtfjfijy z tezy za-
powiadałącej — d,ekoninie zmian w statu 
łach mstytóeji kredytu dłtigoternunowego. 
Zdają się, j i nie ma bardziej palących pro 
blemów w łych instyitłej^ch, jak wyłej 
parostoar. 

Oczywiście, a konsekwencją tych po-
»Ua.owień mus być konwersja poryrczek 
5ńńwowych. Wszak nie można karać 
iych, którzy usłucha]] wezwania.państwa, 
cddaiac mu svfćĄ ostatni cza-sum rjro«z. 
Trzeba zrezygnować na płynące z 
iyłuKi zysk?. P. Grabaki dobrze zrozicaisł-

«a & i®dnost;2k» druki do 50 gr. 3 Jedno- (pi-esznę —- strojnie. 
Nowa taryfa zacaole Oboiwązywa siki, do 100 gr. - 5 tecluostefc i t. d: 

Próbki towarowe do 100 gr. 5 jedn., 
do 250 gn. — 10 jedn., paczki do 1 Wg. 
— 30 jedn., do 5 k&j. — 50 jedn. do 10 
Idff. -s 100 Jedn., do 15 Mg. — 150 jed.i. 
dó 20 klg. — 200 Jedn., za polecenir. o-
sobue 20 Jedn., t. zw. „Express" wewn. 
tO Jedn. zagr. 00 Jedn. 

Opłaty przekazowe o j podanej war 
tości, ustalo-nei w markach roi^kicli: 

Przekaz do 1 milj. mfk. — .70.C00 m. 
do 5 miljonów mk. 

praw-Jopodobnte od ponledziałka, dnia 
7 b. m. t. j . po ukazaniu się w D. Ust 
rozporządzenia ministra. Jedr.oc? îśfljB. 
ustalony będzie na okres dwutygodino 
wy wsktaźnlk do oblfczetl naJeżnośr! 
vśedlug jednostek. 

Nowy system obliczania wyn-^d 
dużo zamętu wśród publiczności, która 
poc/ądkowo nie dość sprawnie będzie 
mogła się orientować w oWiczaniit r,i-
teżności. 40.000 m-'.:., do. 10 

Kjcn pożyczek ustali nareszcie wysokość czynników jest pochodną sytuacji rynku 
zadłużenia wewnętrznego. pieniężnego. Poprawka ta Jesi typów* 

Na tam me wyczerpują KIĘ jednak klau dla sposobu myślenia przeciętnego posła 
zule finansowe. Dochodzą dwieji Jedna • -•- - •-<—•"., WHWŁ, u w. **• .......— Łuiiicmi uzcir 
poza zapowiedzią reorgan'-;acji oraz fuzji r/nek pieniężny i walutowy w Polsce. 
V.A«!r Ó • ł u ł l M l > * » L 1 - • 1 • 

IkOWtaje wtąjf groźnych wanmkacJb skariię lmvi*ćrnt>ie. KcfflsoliWfeeis t * t wszysł-

baultów państwoiyych lub też dotowu 
nych. zawierają zresztą wy+ej wspórania-
ne postanowienie zmian statutów httsty-
tucji kredytu długotcrminov/ego. 

Natomiast dr .'.ga jest poprawką korni-
bymą. Przygnać trzeba, li. nawet birdzo 
riefortunną. Postanawia bowiem zwalcza 
ma lichwy pieniężnej j kredytowej. Tego 
tematu narazić poruszać nic będzieary, tur 
obe-eoie jednak na-łeży podkreślić, it usfcs 
w owe castrzaźettia nie moga być brane 
poważnie, gdyż kształtowani** s?ę tych 

Sądz; on, iż sankcjami karnemi uzdrów? 

czy aaprawoę nie możemy się zdobyć 
iin 'it-stawą skarbowa al* zawierającą czyn 
n!ka taniej demagog}!? 

Rekapitulując p.aszą ocenę tez powę-
hlffccay 1 6 3 sa.d wypovv-iedziflny ojsieh 
w artykuł1: werorajszym: 

„Tezy finansowe zostały aaszki* 
cowane o«hożnie, l'.cxąc się'żmożli. 

ciir.-.i odwrotu, lub też ezęScjow? 
' • •' ">V <sdi>tępatwa,Ł 

T>. Loszek Kkham.' 

http://oszczcdno.se
http://okuoac.ii


R E P U B L I K A Str T 

Łódź wobec waloryzacji 
Opinja wybitnego przemysłowca. 

Zabagnienie stosunków spowodowały markowe kredyty. — Zarobki 
spekulacyjne kupców. — Do złotych kredytów przejść przez redukcje 
I skracanie terminów weksli markowych. — Dyskonto weksli zloto­
wych do 50 proc. ich wartości ograniczy apetyty kredytowe. — Ra­
cjonalność weksli towarowych, w walutach wysokocennych. —- Złote 
place.—Kasa chorych i urlopy obniżają zarobki. — Waloryzacja arty­
kułów żywnościowych. — Przemysł płaci kilkakrotnie wyższe podatki 

niż przed wojną. 
jest, l i równocześnie muszą być zwalory-Zapatrywanłe sfer gospodarczych Ło­

dzi na skutk; waloryzacji jest przepojone 
dalekoidącym pesymizmem. Jednak nie­
którzy z przemysłowców nie ujmują tak 
tragicznie sytuacji, opierając się na prze­
słankach, będących w bardzo ścisłym kon 
struktywnym związku z wchodzącą w zy 
tle, waloryzacją. 

Zwróciliśmy się do jednego z nafwybit 
hłejszych przemysłowców, podzielających 
ten pogląd, z prośbą o wypowiedzenie się. 
Usłyszeliśmy wiele ciekawych myśli, z 
których niejedną podnosiła dawno „Re­
publika", co w czasie rozmowy kilkakro­
tnie stwierdził nasz rozmówca. 

zowane płace ł artykuły żywnościowe, 
czyli siła nabywcza wsi, aby równowaga 
mogła być utrzymana. 

Robotnik włókienniczy mógłby nieba­
wem uzyskać zarobki według godzinowe} 
normy przedwojennej, t. zn. od 10 — 15 
kop. złotych. Oczywiście z tego musiały­
by być strącone niebywale wysokie kosz 
ty na cele kasy chorych oraz uwzględnio 
na różnica wynikająca na tle płatnych ur­
lopów. Je dym z głównych postulatów by­
łoby pozostawienie fabrykom posiadają­
cym odpowiednie urządzenia szpitalne i 
ambulatoryjne, udzielanie pomocy na mfej 

Bowiem przemysł ponosi wielkie efę scu. 
Ogniska przesilenia, wyrażającego się 

w konieczności unormowania wielkości 
produkcji przemysłu łódzkiego, należy 
przedewszystklem doszukiwać się w poli­
tyce kredytowej Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej. Dyskonto weksli marko­
wych umożliwiło rozkwit spekulacyjnych 
zakupów, które zabagniły rynek manufak 
turowy i uniemożliwiły wyzyskanie wiel­
kich zresztą możności pomieszczenia na­
szych wyrobów na rynku wewnętrznym. 
Wskutek tego doszło do absurdów takich, 
jak sprzeda* przez hurtowników po ce­
nach niższych, aniżeli można było kupo­
wać w fabrykach. 

Jasnem fest, te w tych warunkach za 
rablającym był spekulant, a przypisywa 
nie ciągnięcia bezpośrednich z tego za­
robków przez przemysł, fest pozbawione 
wszelkich podstaw. Korzyści przemysłu 
polegały wyłącznie na możności dalszego 
uruchamiania tfę, no i pewnych z tern 

. wiązanych zarobków produkcyjnych. 
Tak wiec z tym systemem poHtykj dy­

skontowej należy skończyć jaknajrychlej 
Nie może to się stać gwałtownie, więc na­
leży obeene kredyty redukować, wprowa 
dzając zarazem coraz krótsze terminy 
weksli, przez co w znacznej mierze zmniej 
wryłoby się prawdopodobieństwo wyzy­
skiwania różnic kursowych. 

W najbliższym czasie należy przefSć 
do weksli opiewających na złote waluty 
Wysokocenne. W pierwszym okresie ko­
nieczną byłaby współpraca P. K. K. P. 

Jednak weksle złotowe po winne być 
dyskontowane Jedyn'e do 50 proc. Ich no 
itdnalncj wartości W ten sposób można-
by automatycznie ograniczyć żądania kre 
dytowe przemysłowców, gdy* wiedy mu­
siałyby się one ustosunkować do posiada­
nych własnych środków obrotowych. Za­
razem ustałyby w zupełności zakupy spe 
kulacyjne. 

Dalszym 1 bardziej .celowym krokiem 
byłoby dopuszczenie do obrotu weksli w 
walutach wysokocennych. Wtedy zakła­
dy, posiadające wyrobione stosunki w ban 
lach zagranicznych mogłyby z łatwością 
umieszczać swój portfel na bardzo dogod­
nych warunkach. W tym kierunku należy 
pójść, gdyż niemożliwością jest uzyskać 
w P. K. K. P. kredytów, z jakich, z na­
tury swojej korzystać musi włókiennictwo 
w bardzo szerokich rozmiarach. Przed 
wojną wahały się one w granicach dwu 
miesięcznego obrotu. 

Nie pragnę ograniczać waloryzacji je 
difnit do.kredytów. Oczywistem bowiem 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZAW­
SKA. 

A. W. — WARSZAWA, 4 stycznia. — 
Cegielski 4. 
Ch odorów 17,500. 
Ćmielów ć.500. 
Nafta 1.600. 
Nobel 6.500. 
Parowozy 2.450. 
Pocisk 3. 
Zieleniewski 48. 
Bank Przem. Lwow. 1 / : 

Bank dla H. i przem. 4. 
Bank powsz. dep. 525. 
Starachowice 14.500, 
Cukier 17.500. 
Węgiel 14.500 w odcinkach a 20. 
Przem. Naft. 3.600. 
Lilpop 3.500. 
Herbata 550. 
Suchedniów 8.750. 
Dla akefi tendencja utrzymana, dla 

walut mocna. 

Akcje . 

żary z powodu wygórowanych stawek o-
raz straty wskutek wielkiego marnowania 
czasu przy wyczekiwaniu aa pomoc w 
kasie chorych. 

. Oczywiście te momenty odbijają słę na 
kalkulacji. 

Przy zarobkach' zwaloryzowanych mo 
głąby wieś również osiągnąć przedwojen 
ne ceny za swe wytwory. Miałoby to tak 
że wpływ na zwiększenie się zbytu towa 
rów na wieś*. Chłop mógłby jtupować na 
raty w złotych. Taki kredyt mógłby mo 
udzielić detalista, czego obecni* nfe ma 
możności uczynić. 

W tych warunkach" przemysł zniósłby 
nawet wysokie opodatkowanie, które Jest 
kiTka razy większe ni* przed wojną. 

Zagadnienie waloryzacyjne w przemy­
śle łódzkim może być łatwo rozwiązane, 
skoro rząd potrafi w równowadze utrzy­
mać działanie tych rozbieżnie działają­
cych sił. W każdym razie wychodzimy t 
okresu niepewności ł wybujałości speku­
lacyjnych do okresu solidnej ( rzetelnej 

myślowej. nracv nr; 

Rynek dewizowy 
w Łodzi. 

W godzinach wieczornych dolar w o-
l rotach prywatnych doszedł do wysoko­
ści 7,400.000. 

Barometrem mocnej tendencji walut 
jest zniżka akcji, które przeciętnie stra­
ciły od 20—30 proc swej wczorajszej war 
tośc| kursowej. 

G I E Ł D Y . 
M a , 

OOTOWKA. 
Dolary 7.150.000 — 7.100.000. 

CZEKI. 
Belgia 315.000. 
Londyn 30.700.000 3 P . ^ ' •». 
Paryż 363.000. 
Szwajcarja 1.245.000. 
Włochy 308.000 — 306.000. 
Milionówka 330 — 550 — 525. 
8 proc Pożyczka 1.500 —11,000—1075 
Holandja 2.698.000. 
Nowy Jork 7.100.000 — 7.150.0OO. 
Prtiga 209.250. 
Wiedeń 100. 
Złoty Frank 1.386.000. 
Bony Złote 1.050 .— 1.100 — 1.075. 

B. Dyskontowy 15500. 
B. Kredyt W. 2000. 
B. Przem. Lwów 1400 — 1200 — 1300 
B. Handl. Wil. Pryw. 450 — 490. 
B. Zachodni 7500 — 7200. 
B. Zjedn. Ziem. P. 3250. 
B. Zw. Ziemian 350 — 400. 
Bank Handlowy 12ooo—12750 
Barfk H. i P. 4200—3500—4000 
Bank Handlowy P. 6125 
Bank Powsz. Kred. 525—475—500 
Bank Zw. Spółek 14—13500—13750 
Sole Potasowe 15250 — 15000. 
Puls 2 — 1700 — 1800. 
Strem 28 — 30. 
Wildt 800 — 675 — 700. 
Czersk 3800 — 2900 — 3200 
Ostrowiec 43 — 38500 — 39. 
Pocisk 3000. 
Rudzki 8 —7 (1) _ 8 i pół. — 7 i Jedn. 

czwart. (2) — 9 — 7 ł pół. (3) — 9 i pół. 
8 drobne. 

Starachowice 16500 — 17 16500. 
Ursus 1 } 2 em. 5 — 4900 3 em. 4750— 

4 i pół —9. 
Fabryki Maszyn 1800 — 2 1900. 
Żyrardów 800 — 750. 
Belpol 300. 
Hurt 850. 
Połbal 400. 
Żegluga 900 — 850 — 9006 era. 800 — 

750 
Elektryczność 8200 — 7200 — 7800. 
Brown-Bowery 5 _ 4300 — 4290. 
Cerata 1100—800—950 
KiJewski 15—12—12500 
Spiess 4500—4200—4300 
Dźwignia 300 
Ch odorów 16500—18—17750 
Ortweln 2—1800—1900 
Parowozy 2800—2300—2350 , 
Rohn 2500—2600—2550 
Ranów 700—900 
Suchedniów 8500—8250—8500 
Zieleniewski 48—47500 
War. Tow. Ubezp. 155 
Borkowski 3800—2925 

Jablkowscy 900—800—825 
Skóry 350 
Syndykat 8150—8500 
Ćmielów 6—6500 
P.T.E. 1200—800—1000 
Częstocice 16500—1400 
Cukier 19500—16500—1700o 
Łazy 13000—loco 
Przeim. Leśny 600 
Węgiel 20500-18750 (4) 21—20250 
Cegielski 5ooo—42oo—46oo 
Modrzejów 24 (1) 30—35—34 dr. 
Lloyd 625—950 
Herbata 550—600—550 
Mirków 7500—8000 
Przem. Naft. 3500—3—4000 
Pustelnik 2800 
Spirytus 17—14—14500 
Konopie 3—3200-14500 
Nobel 7150—6500 5 em. 6000 
Haberbusch 16—15—16 
Ooslawice 5500—6—5600-
Michałów 6500—5800—6500 
Firlej 2ooo—35oo—32oo 
Węgiel 18 I pół—18 (1) 19—18 (2) 

20—17500 (3) 
Lilpop 3700—3300—3450 
Fitzner 34—32—32500 
NorMin 4800-4700 (1) 6—5250 (2) 

10—9500 
Kabel 2650 
Korek 750 
Khiczew 4—3700—3750 
Nafta 1600-1500—1600 
Rylscy 600—520 
Siła i światło 3800—310'. i 
Tkanina 425-475 

GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 3 stycznia — 
Amsterdam 13.05. 
Kopenhaga 607. 
Londyn 147.50. . 
Marka niemiecka 7.40. 
Włochy 148 i jedna ósnr 
Berlin 7.50 za bil. 
Sztokholm 912. 
Nowy Jork 34.60. 
Marka 5.50 za bfl. 
Chrystjanja 497. 
Zurych 601. 
Wiedeń 485.50. 
Paryż 170.50. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
WIEDEŃ, 3 stycznia. 
Amsterdam 26750 
Zagrzeb 798 
Beigrad 798 
BerHn 15,70 
Bruksela 3064 
Budapeszt 365 
Bukareszt 361 
Chrystjanja 10180 
Kopenhaga 12380 
Londyn 301500 
Madryt 8180 
Medjolan 2999 
New York 70935 
Paryż 3442 
Praga 2065 
Zurych 12325 

W A Ż N E D L A D A M I 

Sr. P.f 
Nrrrlejszym zawiadamiam Sz. P., U przy moim sa lon ie m ę s k i m został otwarty 

SALON DLA PAN. 
Przyjmuje zlecenia na wykonanie wszelkich robót w zaki 

z poważaniem 

yj inuj* . . i i v i n i » ». . .w,< . . . . . . . . . . . . . . . -

wchodzących, jak również I farbowanie włosów we wszystkicti 
Hennę" Parta, (marka światowa) 

i d z i a ł u d a m s k i e g o 
iorach za pomocą „Oreal 

W J. POZnftflnYR. Piotrkowska m, (róg Dl. nawrot) Tel. 13-08. 
SALON DAMSKI M SALON MĘSKI :-: MANICURE. 

HU 

Oficjalna Ceduła Giełdy Warszawskiej 
akcjowej i dewizowej jest do nabycia 

w Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zawadzka 11 I piętro (Województwo). 

Telefony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po poł. 
W godzinach rannych wszystkie^ notowania giełd światowych i giełd 

T 



SALA FILHARMONJI 

ABRYKAPASÓW SKORZANYC 
ii 

Niedziela, 6 stycznia 1924 roku. 

częściowy dochód 
na rzecz p. T . 

inwalidów:strażaków •-{:••;•}• . . H U L I I | | 

SALA FILHARMONII 

i wyrobów technicznych ze skóry 

Janicki i 
ikult fl * o l M « " »Madn i na zaiBÓtrfenU pasy sKarzene napędnt- wastiOIcŁ wymiarów t dla wazrstlticb gałę-
flKui. K ^P^ereysla.PasywycSąijaneónjoKrolwyrAwnfwanrtuaspetJr^j-chbiBjnac yth maszynach. 5»o-w 

laiwwir j°onLPj£owt montaż. i\m js yytoijjffaje $? pnktailits 1» njkiltf i«j CMSII, Bmtanh hłrjM twit-tsii. 

ewski 
1 W t a l fw. Ja>ft3 

N a d s w y c a a j n y P r o g r a m N o w o r o c z n y ! |njiaa 
NOWE SSŁYI H H I r l l W W P NOWY REPERTUAR' 

W NIEDZIELĘ, dn. 6 stycznia 1924 r. o g. *2 i pół w południc 

:: :: w sali „ C A S i f t A " (Piórkowska 67) 
dyrektor Krajowego zw, przemysłu włókienniczego 

Stanisław Pawłowski 
wygłosi odczyt p. Ł 

..Rosja-rynek zbytu 
dla Łodzi". 

(Wrażenia z niedawnej podróży do Mosftwy) 
Na granicy Zachodu I Wschodu.—Jak 
wygląda obecna Moskwa. — Życie 
moskiewskie. — Stosunki walutowe. 
Co słychać na giełdzie moskiewskiej . 
Koszty wytwórczości. — Niesłychana 
drożyzna mater jałów włókienniczych. 
Głód towarowy na rynku rosyjskim. 
Kupcy moskiewscy — dobrzy znajo­
mi ŁodzL — Tęsknota do towarów 
łódzkich — Nasze perspektywy eks­
portowe. —- Wywóz towarów wełnia­
nych 1 bawełnianych. — Rokowania 

o traktat handlowy. c a a 
s z a 

Bilety do nabycia w kasach teatru .Castno" codziennie od godz. 
i Lj====«==ts: 5 do 10 wieczorem. • 

WYRÓB i SPRZEDAŻ 
.1 .'. i.. • ..ii.i.h.-t: 

NAJWYTWORNIĘJSZEJ 
B I E L I Z N Y M Ę S K I E J 

^ o r a z P Y J A M Y ^ S 
t własnego t powierzonego towaru, 

LI. SffiLH 
Ł O S Z , CEGIELNIANA Nr. 52. 

Południowa Nr. 32 
•SpcjallstR chorób 

skórnych i wene­
rycznych. Przy)* 

muje od 8—10 i po 
. 1—2 i od 4 — S 
«*>''4«MiSks«rrsaaasMHavnMsssisjsi 

l I Z I l i l l i l 
Chor. sKórne 
i weneryczne 

przyjmuj* od S do 
I pół p. p. w nie­
dzielę I święta 

od 11—1. 
5Sler|rnia 1_ tSsnedy1ita> 

Pr. med, 

L U B I C Z 
Ceg le in lana 4 3 . Choroby rtrjrjj, tu 
neryesne i maw.lm 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 
d 11— t I od 5 - 8 J 

I I i 111 
Postgasse 3 Tel.: 6147,524? 

!l!!!lli!filill!lil!!llillllllllllllllli!!!!!!i!li 
MAKLERZY 
DEWIZOWI 

:: PRZYJMUJEMY :: 
WSZELKIEGO RO­
DZAJU ZLECENIA 
DO WYKONANIA 
: NA GIEŁDZIE : 
GDAŃSKIEJ, ORAZ 
r. WYKONUJEMY :: 
WSZELKIE TRAN-
ZAKCJE BANKOWE 

Choroby skórne 
— i weneryczne — 
(kobiety 1 dzieci) 

przyjmuje od 1—2 
— i od 3—6.1 
Piotrkowska 1. dZ 

Dr. 
S. Kantor 

Specjalista chorób 
skórnych ł wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 
I swlatło-leczrflray 

dLPIotrkawska 1U 
róg EwanglelickleJ Godziny przyjęcia. »—1 1 6—S Dla pat 6—S 

Dr. 

Ł ó d ź , 
Piotrkowska 50 
Choroby skórne 

i weneryczne. Pmyjmnjł od 4 — 7 tr» v niedziel, i 4VIijU92 V 

letan-ltarrjłli 

Lewita - Fali 
FiotrkowsKa Mn A? 
przyjmuje od godz. 
10 — 1 1 od 8—7 

Zakład mebIowp»tapice?akl j MŁODY mt t ; ,g e ni-
i "I .ny młodzieniec 

poleca wielki wybór krzeseł, stołów, kose-l 
tok, ototmartek oraz garniturów klubowych1 

WBT Przyjmuje wszelkie obstalunki. * W 
Ceny p r z y ś l ę p n e . — — C e n y p r z y s t ę p n e 

zmieuić tako w 
Łnsk. of. do 
publiki* sub. 

.rte-1 

L. O. 

Krawcowa poszuka 
l i Je zajęcia w pry­
watnych domach. O-! kupno I tspr«ed , 

dobrym' stanie po-! 

- ł l _ r . • . . 

Dr, 

Gdańska (Diun*'' 
Hc 4 2 . 

Choroby sHóroe, 
weneryczne i m a -

czopłclowo. 
Przyjmuje od ł2—2 

i od 5—8. 

Nauka I wychów 

J T U D E N T 

szukiiję. Oferty 5ub IJlelęrjnlarka poszu-
.Prasy. « i » k ° i e P r a c y- Zglo-
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ iszeniado adm. sub. 

fltudent, Absolwent' , 
u Akadtmjl HanJ- DU<L """.lejazy do-

lowej, poszukuje l f D r z C ' położony, 

.Pielęgniarka- 51 

Reperuję 
bieliznę 

wszelka, starannie i 
niedrogo. Piotrkow­
ska 255 m.42, I-sza 
oficyna, U-e piętro 

laglnęla matrykui:' 
t z Gimnazjum 

Społecznego na 
Imię Bolesława 

Izdebskiego. 45 

Michał Nissenhana 
zgubił matryko-

łę wydana, z 8-kl. 
Gimu. A. Schwaua-
ra. Znalazcę prosię 
zwrócić do wyżej 
wspomnianej szkoły. 

Halnawsze ueianh 
oraz 

włkwlłilny mdm 
poleca i 

Solon Fry-zJersW 

, kkcii z zakresu fjtei- 1 a ° . nlerohomośej 
yy* - riazjum lub nauk' "««łałąca a i ę „ a r j , w k u t J MlBtnnj 

i szych semestrów handlowych. Ceny! składy kopie. O l e ^ ^ ^ 
Uniwersytetu J a - ntsMe. Bucluncj t j P 0 < | przyj-! 7agubiono dnia 311 P.f. „Bele Tć te 
glellońsklego przy-l u c z y metodą n^wo- m u J c .Republika*. L grudnia 23 roku! ni KArtstaoinawcka 
spasablanla z mate-| « e J n a _ ułatwiona! 1 6 - 2 na ulicy Konstan-!H'' MWI«! |MI»H 1 
matykl do ^tury . ] Ogrodowa J4 20, u 

™' gospodarza, od 1 { 
pół do 3 i pó5. Oj 

G o d z i n a 750.000. 
Oferty sub. .Eks-
ern*. 650-1 

jjnglelskiego 

Posady. 

IŁODZIEN1EC t 5 
kl. wykszt. I ro-

fłotrzebny poWj n-1 czną biurową prak-
wersacjl 1 litera- f meblowany jltyką w tkalni po 

Rosmal te * 
strzebny pokryj n-

tury udziela ruty-, pianinem. Cena od 
nowany nauczyciel, umowy, Po*rn'n!cy 
Nowo - Cegielnia na,' pożądani. Zgłowe-
M 12, m. 4. od 3: nia do redakcji sab. 
do 5 po poł. 4J| .J02 P«. gg 

tynowskiej Portfel 
z Ityiążeczką woj­
skową na imię Al 
fred Adler. Znalaz­
ca jest proszony 
oddać na uL Prze­
jazd 51. 25 

w podwórzu. 

Achemja Wosk zgu­
bił paszport nie-

szukuje posady po 
mocnlka buchaltera 
ew. praie;ykanta; I mleckl wydany w 

Of. sub. „A. Z. \do| Łodzi i metrykę u-1 

32 f 

lodzleniec posrn-. 
kuje mieszkania 

u inteligentnej ro­
dziny. Łaskawe e-
ferty do adm. ,Re-
ptibMW* snb. ,Z", 

adm. .Republiki*. | rodzenia. 

D r a r u t m a r o T O ' w . Ł o A z L n , k - 3 W 0 . « » mleslę r r e D U t n e r a t a . mk. 4^00.000mleslęe/.nl<^_Za 

rr r — - — , , . — m m miesięcznie. Odnoszenie do 
publllia" t ^Eicpressem Wlaczornym" mlealęcznto 0800,000 mk. 

roK. miesięcznie—Zamiejscowa r~\ ~ . 
.000mlcslęc£nl<^-Zagranlcąmk.8.000,000 U R l O S Z e t l i a . 

Odnoszenie do domu 800,000 tuk. .m, ff?,,, 

2WVCZAJNH: mk So.oOO t» uowy (nn str. « i/polt). N>.U(iSŁANt: ml asa. 8O0OO za wi-rs* mMraełrû y <ttn s:r. 3 sty sco-s"* « mi ntoa. jfcs»:. iaU^>Zar«c«yaemf«itlu»in P» toWein mk zooo.ow Ztmiol-
-~ Orobuo 00.000. Posady i rwsukiwane 3o,00a Najranialsze ogłoszenie 300000 

fcazo* nowa podwyżka obowlląsaia wazyatkM jaz przyjęto ogsozeeoia <io zwiany cen boa uprzeclałego zawiadom. 

^watelwTggpnbUlia' Sp. « ogc, odru Ałarjan M a e ^ w f f l a ^ ^ - C w i o a ^ 


